
E. Gierek przyjął 
W. Lamberza

i V. Bilaka
12 bm. —w trzecim dniu po­

bytu w Polsce delegacji KC 
SED — I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął prze­
wodniczącego delegacji, człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC SED Wernera Lam­
berza.

W spotkaniu udział wzięli: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Jan Szydlak 
i sekretarz KC Jerzy Łukasze­
wicz.

Rozmowa dotyczyła proble­
mów dalszego pogłębienia 
współpracy pomiędzy obu par­
tiami.

Również wczoraj I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek przy 
jął przebywającego w Polsce 
członka Prezydium,, sekretarza 
KC KPCz Vasila Bilaka.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Franciszek 
Szlachcic.

Omówiono problemy dalsze­
go pogłębienia współpracy po­
między PZPR a KPCz.

Członek Prezydium, sekre­
tarz KC KPCz V. Bilak prze­
bywał w dniach 11 — 12 bm. w 
Warszawie z przyjacielską wi­
zytą na zaproszenie KC 
PZPR. (PAP)

Załogi fabryczne HOP deklarują
dodatkową produkcję

Z różnych stron kraju i Wielkopolski napływają meldunki 
o zobowiązaniach produkcyjnych, podejmowanych przez za-
logi fabryk i przedsiębiorstw 
riatu KC PZPR i Prezydium
Również w poszczególnych 

fabrykach Zakładów H. Ce­
gielski odbywają się Konferen 
cje Samorządów Robotniczych, 
w których toku załogi — w 
pełnym zrozumieniu celowości 
zwiększonego wysiłku i w 
oparciu o dotychczasowe boga­
te doświadczenia — zgłaszają 
gotowość podniesienia produk-

ChRL przeciwna idei 
światowej konferencji 

rozbrojeniowej
W ostatni czwartek przed­

stawiciel Chin w ONZ potwier­
dził w liście do sekretarza ge­
neralnego ONZ, K. Waldhei- 
ma, że ChRL nie będzie ucze­
stniczyła w pracach specjalne­
go komitetu d/s przygotowań 
światowej konferencji rozbro­
jeniowej. List zawiera jedno­
cześnie atak na tych, którzy 
przyczynili się do upowszech- 
nienia idei takiej konferencji.

Nie jest to nic nowego. Już 
w toku prac XXVII Sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ stały 
przedstawiciel ChRL protesto­
wał przeciwko działalności <o- 
mitetu rozbrojeniowego i gło­
sował przeciwko rezolucji, w 
której państwa członkowskie 
CNZ wyrzekają się stosowania 
siły i użycia broni jądrowej.

Nowoczesny radar 
w porcie gdańskim

Port gdański wyposażony zo­
stał ostatnio w nowoczesny ra­
dar Pozwala to na wprowa­
dzanie do portu statków przy 
nawet bardzo ograniczonej wi­
doczności - we mgle, w no­
cy. podczas śnieżycy i desz­
czu. . . . .Radar obejmuje zasięgiem 
obszar o promieniu kilkudzie­
sięciu mil morskich, a więc 
sięga także poza cypel helski.
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Polityka zgody • Zakończenie rozmów i podpisanie protokołu handlowego
• Do roku 1975 podwojenie obrotów towarowych

i współpracy
Komunikat radziecko-francuski

P. Jaroszewicz zwiedza fabryki
i ośrodki kultury IndiiW piątek, w Zasławiu koło Mińska, zakończyły się rozmo­

wy sekretarza generalnego KC KPZR, Leonida Breż­
niewa z prezydentem Francji, Georgesem Pompi­
dou. Tego samego dnia zakończyły się rozmowy radzieckie­
go ministra spraw zagranicznych Andrieja Gromyki 
z francuskim ministrem spraw zagranicznych, M a u r i c e 
Schumannem.

W piątek po południu opu-fania i wzajemnego zrozumie-
blikowano też wspólny komu­
nikat z rozmów Leonida Breż­
niewa z Georgesem Pompidou. 
Komunikat głosi, iż rozmowy 
przebiegały w atmosferze zau-

w odpowiedzi na list Sekreta- 
Rządu.
cji ponad roczne zadania. W 
minionych dwóch dniach w 
HCP odbyły się cztery takie 
KSR-y.

W Fabryce Wyrobów Tłocz­
nych w ramach dodatkowej 
produkcji załoga zadeklarowa­
ła wyprodukowanie części do 
taboru kolejowego wartości 
blisko 2 min złotych.

Załoga Fabryki Wyrobów 
Precyzyjnych podjęła się wy­
konać dodatkowo części za­
mienne do silników wartości 
5 min złotych. Taką samą war 
tość przedstawia zobowiązanie 
pracowników Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych, dotyczące 
ponadplanowej produkcji czę­
ści do taboru kolejowego.

W Fabryce Silników Trak­
cyjnych i Agregatowych zało­
ga zobowiązała się do zwięk­
szenia produkcji o 15 min zło­
tych. Wykonane zostaną tu 
dodatkowo m. in. 4 silniki.

Nie jest to jeszcze ostatnie 
słowo „Cegielszczaków”, bo­
wiem w najbliższych dniach od 
będą sie Konferencje Samo­
rządów Robotniczych w pozo­
stałych fabrykach kombinatu. 
Natomiast zakładowa KSR 
orzewidzianą jest na 19 stycz­
nia br- (wm)
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15-lecie „Kraju Rad“
Swoje 15-lecie obchodzi poczyt­

ny, zasłużony na polu populary­
zacji problematyki radzieckiej 
wśród polskiego społeczeństwa ty­
godnik „Kraj Rad”. Z okazji ju­
bileuszu odbyło się zorganizowa­
ne przez RSW „Prasa — Książka — 
Ruch” spotkanie zesnołu tego no 
nularnego pisma z licznym gro­
nem dziennikarzy. W snotkaniu 
uczestniczył sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz.

Współpraca polsko-syryjska
W Damaszku odbyło się posie­

dzenie polsko-syryjskiej komisji 
współpracy gospodarczej. Dokona­
no oceny dotychczasowych
ków wymiany handlowej między
obu krajami oraz podjęto 
dla jej zwiększenia w 1973 r.

środki

NRD nawiązuje stosunki
W piątek podano oficjalnie do 

wiadomości, że NRD nawiazała 
s osunki dvplomatvczne z Islan-

1 Jednocześnie rządy
’ Hiszpanii postarowiłv z 

n’em u stycznia również nawia­

nia, zgodnie ze szczególnym cha 
rakterem stosunków przyjaźni 
i szacunku między narodami 
Związku Radzieckiego i Fran­
cji.

Wspólny komunikat podkre­
śla, że L. Breżniew i G. Pom­
pidou omówili węzłowe pro­
blemy międzynarodowe. Doko­
nali wymiany poglądów na 
rozwój stosunków między 
ZSRR a Francją oraz na moż­
liwość pogłębienia tych sto­
sunków w różnych dziedzinach. 
Stwierdzili oni, iż polityka zgo­
dy i współpracy jest w sto­
sunkach radziecko — francu­
skich polityką stałą i nabiera 
coraz większej wagi w życiu 
międzynarodowym.

L. Breżniew i G. Pompidou 
szczególną uwagę poświecili 
rozwojowi sytuacji w Europie.

Podkreślając raz jeszcze do-
Dokończenie na str. 2

Delegacja Wydziału 
Propagandy KC KPZR 

gościła w Polsce
Na zaproszenie Wydziału 

Propagandy, Prasy i Wydaw­
nictw KC PZPR, w dniach od 
4 do 12 bm. przebywała w Pol­
sce delegacja Wydziału Pro­
pagandy KC KPZR pod prze­
wodnictwem z-cy kierownika 
tego Wydziału Georgii Smir- 
n.owa.

Delegacja została przyjęta 
przez członka Biura Politycz­
nego. sekretarza KC PZPR Ja­
na Szydlaka i sekretarza KC 
Jerzego Łukaszewicza, a także 
przeprowadziła rozmowy w 
Wydziale Propagandy, Prasy i 
Wydawnictw KC PŹPR Goś­
cie odbyli spotkania w Komi­
tecie d/s Radia i Telewizji. Pol­
skiej Agencji Prasowej. RSW 
„Prasa — Książka — Ruch” i 
w Ośrodku Badania Stosun­
ków Wschód — Zachód. (PAP)

zać stosunki dyplomatyczne 
szczeblu ambasadorów.

Stały obserwator NRD w ON? 
ambasador H. Grunert złożył w 
czwartek wizytę stałemu przedsta 
wicielowi USA w ONZ G. Busho­
wi. Rozmowa, dotyczyła przede 
wszystkim sprawy nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych między 
NRD a USA.

Porozumienie ZSRR - USA
W piątek.w Moskwie podpisano 

porozumienie o wsnółpracy nau­
kowo-technicznej miedzy radziec­
kim komitetem d^s nauki i techni 
ki a amerykańska firma „Gene­
ral Electric Comnany”. Przewidu 
je ono współpracę w dzi^dafni" 
budowy urządzeń energetycznych 

wej.
dziedzinie energetyki atomo­

w
Zjazd KP Danii

piątek rozpoczął się w Konen 
hadzę Zjazd Komunistycznej Par­
tii Danii. Bierze w nim udział o- 
kolo 350 delegatów a także przed­
stawiciele 20 bratnich partii komu 
nistycznych i robotniczych. Ucze­
stnicy zjazdu, który trwać będzie 
3 dni. omówią m. in. program 
działalności partii. przewidujący 
walkę o poprawę bvtu ma* pracu 
jących i umocnienie pokoju na 
kontynencie europejskim.

J Arafat nonownie wvbranv
W Kairze zakończyła sie sesja 

Palestyńskiej Radr Narodowej. W 
piątek, na ostatnim swym posie-

W piątek w trzecim dniu wizyty premiera P. Jarosze­
wicza w Indii zakończyły się oficjalne rozmowy polsko-in­
dyjskie. W Delhi zakomunikowano, że na zakończenie wizy­
ty. w przyszłym tygodniu, ogłoszona zostanie polsko-indyj-
ska deklaracja o przyjaźni i
Piotr Jaroszewicz zaprosił 

premiera Indii, Indirę Gandhi, 
do odwiedzenia Polski. Zapro­
szenie zostało przyjęte z zado­
woleniem. W obecności obyd­
wu premierów ministrowie: T. 
Olechowski i L. N. Mishra pod 
pisali protokół handlowy, za­
powiadający podwojenie obro­
tów towarowych w ciągu naj­
bliższych trzech lat. Zakłada 
on, że wzajemne obroty towa­
rowe wzrosną z około 100 mi­
lionów dolarów w roku 1972 
do około 200 milionów dolarów 
w r. 1975. Dokument ten prze­
widuje znaczny wzrost dostaw 
polskich maszyn i urządzeń 
dla indyjskiej energetyki, prze­
mysłu stoczniowego i maszyno 
wego. Kontynuować będziemy 
dostawy chemikaliów, barwni- i 
ków. siarki, nawozów sztucz­
nych i szeregu innych towa­
rów Stronie indyjskiej dostar­
czymy maszyn i sprzętu dla 
górnictwa węglowego oraz dla 
przemysłu metali nieżelaznych.

Z Indii będziemy sprowa­
dzać pąsze treściwe, mikę, ru­
dy żelaza, skóry i inne towary. 
Bardzo szeroki jest wachlarz 
towarów rynkowych, które za­
mierzamy importować z Indii. 
Obejmuje on tkaniny, wyroby, 
ze skóry, lodówki, klimatyza­
tory i inne artykuły gospodar­
stwa domowego. Poza tym bę­
dziemy otrzymywać obrabiar_ 
vi. wagony, narzędzia, akumu­
latory. resory, armaturę dla 
budownictwa itp.

Rozmowy na temat rozwoju 
długofalowej współpracy eko­
nomicznej przeprowadziły w 
dniach 4—10 bm delegacje go­
spodarcze obu stron. Na ich 
czele stali zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
PRL Henryk Kisiel oraz indyj­
ski minister górnictwa i hut­
nictwa Mohan Kumaramanga- 
lam. Oni też złożyli w piątek 
oodpi.sy pod protokołem. Do­
kument ten ustala dziedziny, 
w których współoraca miedzy 
obu krajami może być podej-

dzeniu. Rada ustaliła skład Komi­
tetu Wykonawczego Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny. Na stano­
wisko przewodniczącego ponownie 
został wybrany J. Arafat.

Deficyt handlowy W. Brytanii
Brytyjskie Ministerstwo Handlu 

podało dane świadczące o ciąg­
łym zwiększaniu się deficytu bi­
lansu handlowego Zjednoczonego 
Królestwa, co staje się już tam 
poważnym problemem gospodar­
czym. Z danych ministerstwa wy­
nika, że deficyt wynosił w grud­
niu 93 min funtów szterlingów wo 
bec 81 min w listopadzie i 46 min 
w październiku. Grudzień był dzie 
slątym z kolei miesiącem, w któ­
rym koszty importu poważnie 
przewyższały wartość brytyjskiego 
eksportu. W Londynie opubliko­
wano także informacje, świadczą­
ce o spadku inwestycji przemysło 
wych.

A. Sadat powrócił do Kairu
W piątek po południu powrócił 

do Kairu no zakończeniu jedno­
dniowej wizyty oficjalnej w Ju­
gosławii prezydent Egiptu A. Sa­
dat. W czasie pobytu w Jugosła­
wii prowadził on rozmowy z pre­
zydentem Tito na temat sytuacji 
na Bliskim Wschodnie i innych 
ważnych zagadnień międzynarodo 
wycb

Wizyty N. Ceausescu
12 bm. zakończył wizytę oficjał 

ną w Pakistanie przewodniczący

współpracy.
mowana długofalowo, w szero­
kiej perspektywie.

Oba protokoły podpisano w 
urzędzie premiera Indii po za­
kończeniu oficjalnych rozmów

Strajk we Włoszech

W nocy z 11 na 12 bm. 20 milionów ludzi pracy we Wło­
szech przystąpiło do strajku na znak protestu przeciwko po­
lityce gospodarczej rządu. Na zdjęciu: pochód protestacyjny 

na ulicach Rzymu.
CAF — Photofax (telefoto)

Dobre warunki pracy — lepsza realizacja zadań

Rola związków zawodowych
w procesie zwiększania produkcji

Jednym z podstawowych zadań związków zawodowych 
jest stworzenie ludziom takich warunków pracy, które ma­
ksymalnie ułatwiłyby wykonanie trudnych, tegorocznych za­
dań produkcyjnych — oto podstawowy wniosek z narady ak­
tywu kierowniczego zarządów głównych i wojewódzkich rad 
związków zawodowych, która odbyła się 12 bm. w Warsza­
wie.
Jak podkreślano, działalność 

związków zawodowych. w

Bady Państwa Rumunii. N. Ceau­
sescu. W czasie pobytu przenro- 
wadził on rozmowy z prezyden­
tem Pakistanu. Ali Bhutto, na te­
mat rozwoju stosunków dwustron 
nych oraz niektórych ważnych 
problemów miedzynarodowvcb. 12 
bm. N. Ceausescu przybył z nie­
oficjalną wizytą do Iranu.

Aresztowania w Boliwii
Z Boliwii donoszą, że władze te 

go kraju wvlćryły spisek wymie­
rzony przeciw obecnemu reżimo­
wi płk. H. Banzera. Jak poinfor- 
moweł minister spraw wewnętrz­
nych Boliwii, marszałek Zamota, 
władze bezpieczeństwa zdobyłv do 
wodv przygotowywania spisku 
nrzez ruch lewicy rewelacyjnej 
IMTR) i Armie Wyzwolenia Naro 
dowego (ETN). Aresztowano w 
związku z tym ponad 60 osób.

Pakistańscy wojskowi w Pekinie
Do Pekinu przybyła piątek

pakistańska delegacja wojskowa. 
Agencja Nowe Chiny poinformowa 
la, że wojskowi pakistańscy prze­
bywać beda w ChRL z „wizytą 
dobrej woli”.

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM 
RADpjNE 

polsko-indyjskich, rozpoczę­
tych poprzedniego dnia.

Na plenarnym posiedzeniu 
piątkowym omawiano zagad­
nienia międzynarodowe. P. Ja­
roszewiczowi towarzyszyło gro 
no osobistości oficjalnych, stro 
nę indyjską oprócz pani Gan­
dhi reprezentowali m. in. mini-

Dokończenie na str. 2

większym niż dotychczas stop­
niu powinna objąć m. in. pra­
widłowe prowadzenie gospo­
darki materiałowej w zakła­
dzie pracy. Chodzi tu nie tylko 
o oszczędność, lecz również o 
walkę z marnotrawstwem.

Aktywnie działająca organi­
zacja związkowa, a także sa­
morząd robotniczy muszą po­
nadto pamiętać o swej roli w 
szybszym osiąganiu przez no­
we inwestycje pełnych mocy 
produkcyjnych. Na tej płasz­
czyźnie stać się one muszą 
pełnowartościowym partnerem 
kierownictwa zakładu.

Utrzymująca się wysoka ab­
sencja powoduje znaczne stra­
ty gospodarcze i społeczne Na­
dal więłe jest przypadków ła­
mania dyscypliny pracy Wal­
ka o ład i porządek, stwarza­
nie atmosfery społecznej deza-

Dokończenie na str 2

Gen. dyw. F. Siwicki 
wiceministrem CN

P-ezes Radv Ministrów miano­
wał szefa Sztabu Generalnego 
WP gen. dvw. Floriana Siwickie 
go. wiceministrem obrony naro- 
dowei. Ostatnio pełnił on funkcię 
I szefa Sztabu General­
nego WP'

Prezes Redy 
ze stanowiska 
ny narodowej 
wa Choche

Ministrów odwoła! 
wiceministra obro- 
gen. dvw. Bolenia 

' związku z j-go 
nracv naukowe! i

dł-^^mii Sztabu Ge­
neralnego. (PAP)



Włoska próba sił Dziś następne spotkanie Le Duc Tho — H. Kissinger

Kolejna eskalacja działań
wojennych USA w Indochinach

Potężny strajk powszechny, który wybuchł na Półwyspie 
Apenińskim, ogarniając kilkanaście milionów ludzi pracy, 
ma tym razem charakter nie tylko ekonomiczny, lecz _  

ł to przede wszystkim — polityczny. Jest to jakby próba sił mię­
dzy centro-prawicowym rządem premiera Andreottiego, a związ­
kami zawodowymi, reprezentującymi klasę robotniczą i postępo­
we siły lewicowe.

Przywódcy tych związków wyraźnie oświadczyli, że proklamo­
wali strajk na znak protestu przeciwko nieudolnym rządom koa­
licji chadecko-liberalnej, która nie potrafiła dotąd rozwiązać żad­
nego z nabrzmiałych problemów, nurtujących włoskie życie po­
lityczne i społeczno-gospodarcze.

Gabinet Andreottiego, wbrew wielokrotnym obietnicom, nie za­
początkował w ciągu półrocznego okresu sprawowania władzy 
żadnych z zapowiedzianych reform w takich dziedzinach, jak: 
służba zdrowia, oświata, czy walka z biurokracją. Wciąż otwarty 
pozostaje problem bezrobocia i aktywizacji zaniedbanej ekono­
micznie południowej części kraju.

Strajk powszechny, poprzedzony kilkumiesięcznym okresem 
żmudnych i bezowocnych przetargów między rządem i praco­
dawcami z jednej strony, a związkami zawodowymi z drugiej, u- 
wydatnił również, jak kruche są podstawy, na których opiera swe 
istnienie, gabinet Andreottiego — pierwszy od 10 lat rząd wło­
ski, w którego skład nie wchodzą przedstawiciele socjalistycznej 
lewicy. Natomiast wejście do tego gabinetu prawicujących libe­
rałów z miejsca wzbudziło sprzeciw licznych odłamów opinii pu- 
blicznei i uznane zostało po prostu za wyzwanie rzucone pod ad­
resem świata pracy i postępowych sił we Włoszech.

Przypomnijmy, że głównym powodem nieobecności socjalistów 
w rządzie Andreottiego są ich związki z Partią Komunistyczną, 
reprezentującą w Italii siłę polityczną, z którą musi się liczyć 
każdy gabinet.

Raz jeszcze potwierdza się prawda ,że władza państwowa we 
Włoszech nie może być skutecznie sprawowana i oparta na trwa­
łych fundamentach, jeśli wymierzona jest przeciwko lewicy i chce 
obejść się bez jej udziału w kierowaniu krajem.

ZMS przed V Zjazdem

Inicjatywy i gospodarność 
wielkopolskiej młodzieży

80 delegatów ze środowisk robotniczych, studenckich i ucz­
niowskich reprezentować będzie wielkopolską delegację ZMS 
na V Zjeździć tej organizacji, który obradować będzie 16—18 
lutego br. w Warszawie.
Dorobek, z którym uda się 

wielkopolska organizacja na 
Zjazd, jest bogaty.

Realizując wskazania VI 
Ujazdu PZPR, przystąpiono do 
zeregu akcji ogólnonarodo­

wych, wzbogacając je inicjaty­
wami własnymi. Na szczególne 
wyróżnienie zasługują takie 
przedsięwzięcia, jak akcje w 
rodowisku robotniczym („Mło­

dzież dla postępu”), studenckim 
f „Kadry dla postępu”) i środo- 
visku uczniowskim („Wiedza 
lla przyszłości”). 162 min zł dał 
gospodarce narodowej Turniej 
Młodych Mistrzów Gospodar­
ności. Drugi raz zetemesowcy 
:ajęli pierwsze miejsce w Tur- 
ieju Młodych Mistrzów Techni 
u w kategorii młodzieży stu- 
lenckiej.
Dzięki młodzieżowemu patro­

natowi mieszkaniowemu odda­
no 135 mieszkań na Ratajach i 
■0 mieszkań w Kaliszu. W Ko­
nnie ZMS kończy budowę blo- 
:u. W akcji młodzieżowego 
natronatu ZMS, do końca 5- 
'atki wybudowanych będzie do 
datkowo w województwie 2.600

Aprobata wniosku NRD 
o przyjęcie do Światowej 

Organizacji Meteorologicznej
Stały obserwator NRD przy sie­

dzibie ONZ w Genewie, ambasa­
dor S. Zachmann przekazał w pią­
tek sekretarzowi generalnemu 
Światowej Organizacji Meteorolo­
gicznej wniosek NRD o przyjęcie 
do tej organizacji. Sekretarz Gene­
ralny zapewnił obserwatora NRD, 
że bezzwłocznie zostaną wszczęte 
kroki w celu przyjęcia NRD do 
ŚOM. (PAP)
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mieszkań. ZW ZMS sprawował 
też patronat nad odbudową 
„Stomila”. a obecnie patronuje 
budowie fabryki domów w Su­
chym Lesie.

Niemały jest też dorobek ZW 
ZMS w pracy z młodzieżą szkol 
ną, świadczą o tym chociażby 
udane akcje „Opis” i „Kraj­
obraz” zmierzające do ochrony 
środowiska, powołanie Młodzie­
żowego Towarzystwa Przyjaciół 
Akademii Nauk, objęcie opieką 

młodzieży w Ochotniczych Huf­
cach Pracy.

Wyraźnie wzrósł autorytet 
zetemesowskiej organizacji. 
Liczba członków ZMS w Wiel- 
kopolsce wzrosła obecnie do 105 
tysięcy osób. Szczególnie licznie 
wstępowali w ub. r. do organi­
zacji przedstawiciele kadry in­
żynieryjno-technicznej w zakła 
dach pracy, (bg)

Nadużycia w Poznańskiej 
Spółdzielni Mleczarskiej

Funkcjonariusze Komendy Wojewódzkiej MO w Pozna­
niu ujawnili działającą od kilku lat w Poznańskiej Spół­
dzielni Mleczarskiej (PSM) około 50-osobową grupę prze­
stępczą, która systematycznie zagarniała mienie PSM, powo­
dując zarówno jej straty jak i straty konsumentów naby­

wających artykuły mleczarskie złej jakości.

W toku śledztwa ustalono, 
że nieuczciwi pracownicy PSM 
stosowali m. in. takie meto­
dy nadużyć jak:

— wykazywanie w dokumenta­
cji, że mleko przyjmowane w PSM

Usprawnienia w obsłudze 
kredytowej dla rolników
Duże znaczenie dla szybsze­

go zwiększania liczby pełno­
sprawnych „warsztatów rol­
nych” mają uruchomione w br. 
kredyty dla rolników, którzy 
kupują grunty z Państwowego 
Funduszu Ziemi, bądź przyj­
mują gospodarstwa po rodzi­
cach, a także — zaniedbane e- 
konomicznie — np. od ludzi 
starych, nie posiadających na­
stępców. Nowi użytkownicy 
mogą obecnie korzystać z po­
życzek przeznaczonych na ca­
łość potrzeb związanych z za­
gospodarowaniem, a więc za­
równo na inwestycje, jak i na 
remonty, zakup inwentarza 
żywego itp. Jest to wiec kre 
dyt kompleksowy. Niskie opro 
centowanie oraz możliwo^ 
spłat w ciągu 30 lat — stano­
wią istotne udogodnienia 
zwłaszcza dla młodych, usa- 
modzielniającvch się mał­
żeństw. (PAP)

W piątek po południu, po sześciu godzinach rokowań, za­
kończyła się kolejna sesja poufnych negocjacji z udziałem 
specjalnego doradcy prezydenta USA Henry K i s s i n g e- 
r a i wysłannika rządu DRW, Le Duc Tho — na temat 
zakończenia wojny w Wietnamie. Następne spotkanie odbę­
dzie się dziś.
Tymczasem amerykańskie 

bombowce strategiczne „B-52” 
i myśliwce bombardujące 
wciąż wzmagają ataki bombo­
we na tereny DRW, położone 
na południe od 20 równoleżni­
ka. W ciągu minionych 24 go­
dzin — w nalotach na te rejo­
ny wzięło udział 36 latają­
cych fortec „B-52” i 115 myś­
liwców bombardujących. Sa­
moloty USA atakowały m. in. 
węzeł kolejowy w okolicach 
miast Thanh Hoa, odcinek dro 
gi na przełęczy Mu Gia, po­
łudniowe przedmieście miasta 
Vinh oraz okolice Dong Hoi.
• Według doniesień Agencji 
UPI, duże formacje bombow-

Zakończenie rozmów 
polsko-indyjskich
Dokończenie ze str. 1

strowie: spraw zagranicznych 
— Swaran Singh, planowania 
— D. P. Dhar i kilku innych 
członków ścisłego gabinetu. 
Piotr Jaroszewicz i Indira 
Gandhi wymienili poglądy na 
sytuację w Europie, Azji i in­
nych częściach świata.

Przed rozmowami plenarny­
mi pani Gandhi i P. Jarosze­
wicz przeprowadzili kolejną 
krótką rozmowę w cztery oczy.

Wieczorem w jednej z sal 
hotelu „Ashoka”, premier P. 
Jaroszewicz z małżonką, wy­
dali obiad na cześć premiera 
Indiry Gandhi. Podczas obia­
du premierzy wygłosili prze­
mówienia-

W sobotę premier Jarosze­
wicz rozpoczyna podróż po In 
diach. podczas której zwiedzi 
zakłady przemysłowe i ośrod­
ki naukowe w Bangalurze i 
Bombaju oraz zapozna się z 
zabytkami kultury indyjskiej 
w Agrze i Adżancie.

Polska Agencja Prasowa i In­
dyjska Agencja Prasowa Press 
Trust of India (PTI) zawarły 
umowę o współpracy. Umowa, 
przewidująca wymianę wiadomo­
ści i udzielanie pomocy wzajem­
nej korespondentom drugiej stro­
ny, weszła w życie w piątek.

PAP

ma mniejszą zawartość tłuszczu, 
niż w rzeczywistości;

— produkcję twarożku o 11-pro- 
centowej zawartości tłuszczu (doi 
na granica) przy rozliczaniu tego 
produktu jako zawierającego 13 
proc, tłuszczu (górna granica);

— sporządzanie fikcyjnych pro­
tokołów zniszczeń towarów;

— dolewanie — w czasie trans­
portu — mleka do śmietany.

W ten sposób powstawały 
pozaewidencyjne nadwyżki, 
które nieuczciwi pracownicy 
PSM sprzedawali w niektó­
rych sklepach spożywczych.

Obecnie nadal trwa śledztwo 
przeciwko osobom podejrzanym o 
nadużycia, zatrudnionym do poło­
wy roku 1971 w transporcie PSM 
oraz w handlu. Zakończono nato­
miast postępowanie przygotowaw­
cze i skierowano do Sadu Woje­
wódzkiego w Poznaniu akt oskar­
żenia przeciwko 12-osobowej gru­
pie b. pracowników PSM na sta­
nowiskach m. in. techników, bry­
gadzistów i magazynierów. Głów­
nym oskarżonym jest magazynier 
Antoni Piotrowski (zam. w Pozna 
niu przy ul. Mostowej). Zarzuca 
się mu, że w latach 1964 — 71 
wspólnie z niektórymi konwojen­
tami i kierowcami PSM wziął n- 
dzial w zagarnięciu z podległego 
sobie magazynu, nie ujętych w 
ewidencji twarożku i śmietany o 
łącznej wartości ponad 700 tys. zł.

(ak) 

ców „B-52” atakowały w pią­
tek wszystkie kraje indochiń- 
skie. W Wietnamie Południo­
wym najcięższych nalotów do­
konano na rejon sajgoński, a 
zwłaszcza na prowincję Tay 
Ninh.

Agencje zachodnie donoszą, 
że ciężkie walki toczą się tak­
że w Kambodży i Laosie. W 
Kambodży, gdzie siły wyzwo­
leńcze prowadzą już od dłuż­
szego czasu zakrojoną na sze­
roką skalę ofensywę, wojska 
reżimowe zmuszone były wy­
cofać się ze wzgórz, położo­
nych na wschodnim brzegu 
Mekongu.

PROTESTY OPINII ŚWIATOWEJ
Społeczeństwo NRD uchwaliło 

już ponad 20 tysięcy rezolucji so­
lidaryzujących się z walką naro­
du wietnamskiego i protestują­
cych przeciwko nowej amerykań­
skiej eskalacji wojennej. Rezolu­
cje te przekazano w piątek przed­
stawicielom narodu wietnamskie­
go w NRD — ambasadorom DRW 
i TRR RWP.

W Bonn w manifestacji antywo­
jennej wzięło udział ponad tysiąc 
osób. Wezwały one kanclerza 
Brandta do potępienia amerykań­
skich bombardowań. Z podobnym 
apelem zwrócili się do Brandta 
przewodniczący bawarskiej sekcji 
Partii Socjaldemokratycznej i de­
putowany do Bundestagu Rudolf 
Schoefberger. Pochody i wiece 
protestacyjne odbyły się także w 
Kolonii i Monachium.

Personel największego szpitala 
w Berlinie Zachodnim rozpoczął 
zbiórkę pieniężną przeznaczoną na 
odbudowę zniszczonych szpitali i 
ośrodków zdrowia w DRW.

Przed gmachem amerykańskiego 
centrum propagandy „Amerika 
Haus” w Berlinie Zachodnim od­
była się demonstracja protestacyj 
na zachodnioberlińskich socjalde­
mokratów. Protestowali oni prze­
ciwko bombardowaniom przez lot­
nictwo USA obszaru DRW i doma 
gali się natychmiastowego ich 
przerwania oraz przywrócenia po­
koju w Wietnamie.

Przewodniczący młodzieżowej 
przybudówki Partii Socjaldemokra 

tycznej „Jungsozialisten” A. Straub 
oświadczył, że organizacja ta na 
znak solidarności z narodem wiet­
namskim przekazała na fundusz 
TRR RWP 20 tysięcy marek.

Rada Ekumeniczna kościołów 
poinformowała, że zamierza wy­
słać do Hanoi 14 ton leków i na­
rzędzi chirurgicznych wartości 300 
tys. dolarów. Leki i instrumenty 
chirurgiczne zostaną przekazane 
do Hanoi via Moskwa, w dwóch 
partiach. Zakupiono Je z fundu- I 
szów przekazanych przez organi­
zacje kościelne: Francji, Szwajca­
rii, NRF, Holandii, Danii, Norwe­
gii, Szwecji i W. Brytanii. Prawo 
sławny kościół rosyjski poniesie 
koszty transportu tych przesyłek 
z Moskwy do Hanoi.

Tysiące młodych mieszkańców 
Lyonu przemaszerowało ulicami 
miasta w pochodzie protestacyj­
nym przeciwko polityce amerykań 
skiej w Indochinach. Doszło do 
starć z policją.

☆
W Czechosłowacji przebywa obec 

nie rządowa delegacja gospodar­
cza DRW. Delegacja DRW przyby­
ła z wizytą oficjalną, aby rozpa­
trzyć ze stroną czechosłowacką 
możliwości rozszerzenia wzajemnej 
współpracy w roku 1973.

USA NIE UŻYJĄ BRONI 
ATOMOWEJ W WIETNAMIE
W związku z budzącymi naj­

wyższe zaniepokojenie pogłos-

Paryskie obrady 
międzynarodówki 

socjalistycznej
Rozpoczynające się dziś obrady 

przywódców międzynarodówki 
socjalistycznej w Paryżu wzbudza 
ją coraz większe kontrowersje we 
francuskich kołach .politycznych, 
zwłaszcza zaś Zapowiedziany 
udział w nich pęeniiera Izraela 
Goldy Meir. /

Wydział zagraniczny Francus­
kiej Partii Socjalistycznej potwier 
dził, że w posiedzeniu wezmą u- 
dział szefowie rządów sześciu kra 
jów, a mianowicie: Danii — A. 
Joergensen, Finlandii — K. Sorsa, 
Izraela — G. Meir. Norwegii — 
T. Bratteli. Szwecji — O. Palmę 
oraz kanclerz Austrii — B. Kreis 
ky.

Celem snotkania jest dokonanie 
swobodnej wymiany poglądów na 
tematy interesujące ruch socjalis 
tyczny. (PAP) 

kami o możliwości użycia przez 
USA w Wietnamie broni ato­
mowej, rzecznik Białego Donóu 
Ronald Ziegler wykluczył te­
go rodzaju ewentualność.

PAP

Polityka zgody
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niosłe znaczenie, jakie ZSRR 
i Francja przywiązują do ogól­
noeuropejskiej konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy strony deklarują 
swe wielostronne konsultacje 
przygotowawcze w Helsinkach 
szybko doprowadziły do osiąg­
nięcia ogólnego porozumienia i 
aby sama konferencja zwołana 
została w ciągu najbliższych 
miesięcy.

Komunikat podkreśla, iż L. 
Breżniew i G. Pompidou wy­
razili głębokie zaniepokojenie 
z powodu kontynuowania woj­
ny i obcej interwencji w Indo­
chinach oraz zwlekania z po­
litycznym uregulowaniem kon­
fliktu. Dali oni wyraz swej 
nadziei, że toczące się obecnie 
rokowania bezzwłocznie do­
prowadzą do uregulowania te­
go konfliktu.

Związek Radziecki i Francja 
wyraziły także głębokie zanie­
pokojenie tym, że sytuacja na 
Bliskim Wschodzie nadal po- 
zostaje niebezpieczna. Wypo­
wiedziały się raz jeszcze za 
koniecznością realizacji rezolu­
cji Rady Bezpieczeństwa NZ z 
22 listopada 1967 r.

L. Breżniew i G. Pompidou 
potwierdzili, iż przywiązują 
szczególną wagę do pogłębie­
nia dwustronnych stosunków 
radziecko — francuskich. Z za­
dowoleniem stwierdzili. że 
konsultacje polityczne miedzv 
obu krajami stały się stałym

Wytyczne Sądu Najwyższego
Jak karać 

gwałt, łapówki 
i handel dewizami

Sąd Najwyższy uchwalił „Wy 
tyczne wymiaru sprawiedli­
wości i praktyki sądowej” w 
dwóch ważkich społecznie dzie 
dżinach spraw.
• Jedna z uchwał dotyczy 

prawidłowego karania spraw­
ców gwałtów — przestępstw, 
które spotykają się ze szcze­
gólnym potępieniem opinii.
• Druga uchwała dotyczy 

stosowania przez sądy, tego 
przepisu prawa cywilnego, któ 
ry stwierdza, że to, co zostało 
świadczone świadomie w za­
mian za dokonanie czynu za­
bronionego lub sprzecznego z 
zasadami współżycia społeczne 
go (np. łapówka, handel 
narkotykami czy dewizami) — 
ulega przepadkowi na rzecz 
Skarbu Państwa, niezależnie, 
oczywiście od odpowiedzial­
ności karnej sprawcy. (PAP)

Przyszła koncepcja 
zabudowy Piątkowa
Niedawno, na zlecenie Pre­

zydium RN Poznania, miejsco­
wy Oddział Stowarzyszenia Ar 
chitektów Polskich ogłosił kon 
kurs na opracowanie koncepcyj 
ne zabudowy Piątkowa w obrę 
bie ulic: Obornickiej, Umółto- 
wskiej i Lechickiej. Do konkur 
su zaproszono 9 zespołów z kil 
ku ośrodków w kraju: Warsza­
wy, Gdańska, Wrocławia, Ło­
dzi i Opola. Z Poznania biorą 
udział 3 zespoły. Wytycznymi 
dla uczestników konkursu stała 
się koncepcja zagospodarowa­
nia przestrzennego tego obszaru 
opracowana w Miejskiej Pra­
cowni Urbanistycznej.

Do zabudowy południowego 
rejonu Piątkowa służyć będą 
wielkie płyty z Wytwórni Ele­
mentów Prefabrykowanych na 
Winogradach. Natomiast na po 
zostałym obszarze, znacznie wię 
kszym — domy powstawać bę­
dą z płyt dostarczanych przez 
Poznański Kombinat Budowy 
Domów w Suchym Lesie. (an)

Nowe władze KP PZPR 
w Gnieźnie

Jak już informowaliśmy, 
Powiatowa Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza, obra­
dująca 11 bm. w Gnieź­
nie dokonała wyboru nowego 
Komitetu Powiatowego PZPR, 
który powołał egzekutywę Ko­
mitetu Powiatowego i jego 
sekretariat. I sekretarzem KP 
PZPR w Gnieźnie został po- 
nownie Kazimierz Jankowski, 
a sekretarzami: Janina Szczer- 
baciuk, Henryk Szyda, Woj­
ciech Kus i Zygmunt Swier- 
czyński. (jw) 

elementem współpracy radzie­
cko — francuskiej.

G. Pompidou zaprosił L. 
Breżniewa do złożenia wizyty 
we Francji w celu kontynuo­
wania wymiany poglądów w 
terminie, który zostanie dodat­
kowo uzgodniony. Zaproszenie 
zostało przyjęte.

Po zakończeniu rozmów ra­
dziecko — francuskich odbyła 
się konferencja prasowa G. 
Pompidou. Wyraził on zado­
wolenie z wyników spotkania 
podkreślając, iż rozmowy były 
niezwykle szczere i swobodne.

W piątek po południu pre­
zydent Francji Georges Pom­
pidou opuścił Związek Ra­
dziecki po krótkiej, nieoficjal­
nej wizycie, udając się w dro­
gę powrotną do kraju.

Na lotnisku pod Mińskiem 
gościa francuskiego pożegnał 
sekretarz generalny KC KPZR, 
członek Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Leonid Breż­
niew i inne radzieckie osobi­
stości, (PAP)

Łagodne wyroki 
w procesie zbrodniarzy 

hitlerowskich
W Duesseldorfle zakończył się 

proces sześciu zbrodniarzy wojen­
nych, który trwał blisko dwa la­
ta. Byli onj oskarżeni o popełnie­
nie bestialskich zbrodni na oku­
powanych obszarach radzieckiej 
Ukrainy. Wszyscy byli członkami 
dowództwa oddziału pacyfikacyj- 
nego tzw. Einsatzkommando „4b”. 
Oddział ten przeprowadzał maso­
we egzekucje i ponosi winę za za­
mordowanie przeszło 90 000 oby­
wateli radzieckich, w tym kobiet 
i dzieci.

Sąd przyznał, że zbrodnie oddzia 
łu „4-b” cechowało szczególne o- 
krucieństwo. Mimo jednak, że wi­
na oskarżonych nie budziła wąt­
pliwości, sąd wymierzył zbrodnia­
rzom łagodne kary. B. Sturmbann- 
fuehrerzy SS H. Hermann i F. 
Braune zostali skazani na kary 7 
1 9 lat więzienia. Byłego Unter- 
sturmfuehrera SS H. Sommerfelda 
skazano na karę 6 lat więzienia. 
B. Untersturmfuehrera SS W. Ebe- 
ra na 5 lat, a byłego SS-owca W. 
Huppa — na 3 i pół roku więzie­
nia. Jeden z oskarżonych został 
uniewinniony. (PAP)

Rola związków 
zawodowych
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probaty wobec tych, którzy 
pracują niesolidnie i klimatu 
szacunku wokół przodowni­
ków i ludzi dobrej roboty — 
oto podstawowe zadania dzia­
łacza związkowego w każdym 
zakładzie pracy.

Wiele uwagi przywiązywać 
należy do wszelkich inicjatyw 
społecznych, mających na ce­
lu podnoszenie efektów pro­
dukcyjnych. Problem ten bę­
dzie przedmiotem obrad majo­
wego plenum CRZZ.

Z pozytywną opinią środo­
wisk związkowych spotkała się 
jedna z takich inicjatyw — u- 
biegłoroczny konkurs „Stać 
nas na więcej i lepiej", zorga­
nizowany staraniem CRZZ, 
„Expressu Wieczornego” i „Gło 
su Pracy”. Pomyślany jako 
wsparcie „Akcji 20 miliardów” 
przyniósł on w efekcie dodat­
kową produkcję wartości 8 
mld zł. Zdecydowano, że kon­
kurs ten będzie organizowany 
co roku.

Do związków zawodowych 
należy również inspirowanie 
działalności wojewódzkich 
klubów racjonalizacji, a także 
organizacja współzawodni­
ctwa

Postulowano również, by 
plan poprawy warunków pra­
cy i warunków socjalnych był 
ściśle związany z planem 
przedsięwziąć organizacyjno- 
technicznych. zapewniających 
wykonanie zadań produkcyj­
nych. (PAP)



Strategia przyspieszonego rozwoju

1973 _ kluczowy rok
Strategia na polu bitwy po 

lega na tym, że zanim 
nastąpi przewidywane 

'decydujące rozstrzygnięcie ca­
łej walki, trzeba wpierw okre 
ślić i zgromadzić odpowiednie 
środki wsparcia, dokonać wie­
lu pomocniczych uderzeń na 
przeciwnika i przegrupować 
własne siły, aby osiągnąć osta 
teczne powodzenie-

W naszej pogrudniowej poli 
tyce społecznej, strategią partii 
w walce o lepsze warunki byto 
wania narodu jest cała bieżą­
ca pięciolatka. Taką rolę wy­
znaczył jej VI Zjazd PZPR, wy 
ty czając na obecne pięciolecie 
zadania zdynamizowania roz­
woju gospodarczego, którego 
trwałe efekty mają służyć bez 
pośrednio ludziom.

W tym sensie wszystko, co 
zrobiono dotychczas, w ciągu 
minionych dwóch lat, w sfertze 
poprawy warunków material­
nych społeczeństwa, w dosko­
naleniu działania administra­
cyjnego i gospodarczego — 
jest jedynie manewrem po­
mocniczym, wspierającym 
przyszłe ostateczne sukcesy. 
Co prawda osiągnęliśmy już w 
części nasz główny cel: w dwa 
lata polepszyły się ogólne wa­
runki bytowania, w stopniu o- 
siągniętym w ciągu całej po­
przedniej pięciolatki, ale zasad 
niczy sens naszych poczynań 
— realizacja społecznych i go­
spodarczych zadań bieżącego 
pięciolecia — ciągle jeszcze 
jest przed nami.

Co dała ocena?
Na poniedziałkowej kon­

ferencji aktywu partyj­
nego i gospodarczego do­
konano oceny aktualnej 
sytuacji, z której wynika, że u- 
dał nam się dotychczasowy ma 
newr przegrupowania sił, że o- 
becnie stać nas już na podję­
cie zasadniczych działań. Była 
to zresztą ocena nie tylko po­
siadanych możliwości, ale i po 
trzeb, konieczności.

Po to, żeby za trzy lata do­
pełnić (a nawet powiększyć) 
program przyjęty na VI 
Zjeździe partii, należy teraz 
przyspieszyć kroku, zintensy­
fikować efekty powszedniego 
wysiłku. Na tym właśnie opar 
to całą taktykę partyjnej stra­
tegii ,tak właśnie skonstruowa 
no bieżącą pięciolatkę. Po zgro 
madzeniu ekonomicznych i spo 
łecznych środków — na co po­
trzebowaliśmy dwa lata — 
skierować dzisiaj trzeba je na 
główny kierunek uderzenia — 
co wymaga kolejnych dwóch 
lat. Jednym słowem, jMReśmy 
obecnie w okresie zwrotnym 
pięciolecia; dlatego mówi się, 
że rok bieżący jest decydują­
cy dla powodzenia całych pię­
ciu lat.

wiązujących, powiększonych 
wskaźników.

Powodują one wiele istot­
nych napięć w naszej ekono­
mice zarazem jednak wskaźni 
ki te uwzględniają potencjal­
ne możliwości dla wyrównania 
„ciśnienia” w całej gospodar­
ce, zachowania nowych propor 
cji, właściwych dla okresu 
„przyspieszenia”.

Jak to stwierdzono na war­
szawskiej naradzie, na przy­
kład poziom obecnych nakła­
dów inwestycyjnych (o 37 mld 
zł wyższych niż pierwotnie na 
ten rok planowano), jest opty­
malny i przekroczenie go w o- 
becnych warunkach grozi zer­
waniem cięciwy. A inwestycje 
to właśnie front naszego tego­
rocznego działania. Dobrze 
więc, że jednocześnie istnieją 
spore możliwości, aby tę cięci­
wę wzmocnić: większą mocą 
przerobową przedsiębiorstw 
budowlanych (na co przezna­
cza się 37 procent więcej śród 
ków niż w ubr.), wzrostem za­
opatrzenia budownictwa w ma 
teriały (o 25 orocent rosną śród 
ki na ten cel). "

Napięcia w gospodarce zel­
żeć też mogą pod wpływem 
szybszego wzrostu wydajności 
prący (planowany tylko o 2 
procent). Skoro jeden 
dzień roboczy w przemyśle 
przysparza produkcję za 5 mld 
zł, o powodzeniu strategii i zel­
żeniu cięciwy decydować bę­
dą nawet godziny — właściwie 
wykorzystane przy maszynie. 
Zdecyduje też o tym inten­
sywniejsze wdrażanie postępu 
technicznego przez zakup ob­
cych licencji i rozwój rodzi­
mej myśli technicznej. Nie je«* 
zatem rzeczą przypadku, że 
właśnie rok bieżący został o- 
głoszony jako Rok Nauki Pol­
skiej.

Zadania roku
Strategia rozwoju wyznacza 

nam obecnie liczne zadania 
roku, mniej lub bardziej tru­
dne. Produkcja budownictwa 
musi wzrosnąć o ponad 13 
procent, przemysłowa — przy­
najmniej o 9,7 procent, przy 
czym nastąpi dalsza zmiana 
struktury gospodarki, inten­
sywniej bowiem rozwinie się 
grupa przemysłów konsump­
cyjnych. Przetwórstwo rolno- 
spożywcze na przykład wzro­
śnie minimum o 8,3 procent, 
dzięki zwiększonym (o ponad 
25 procent) inwestycjom. W ten 
sposób trafi też na rynek 400 
nowych środków spożywczych. 
Nie jest to jednak zadanie op­

tymalne, jeśli mamy konsek­
wentnie powiększać dotychcza­
sowy sukces choćby w osiąga­
niu równowagi rynkowej. Dla­
tego kierownictwo partii i rzą­
du zwróciło się ponownie do 
ludzi pracy z apelem o dodat­
kową produkcję wartości 30 
mld zł.

Wzrost produkcji globalnej 
rolnictwa przewidziano tylko o 
ponad 2 procent, szacując go 
ostrożnie w oparciu o przecięt­
ne plony. A przecież mogą b- 
lepsze, leży jeszcze odłogiem 
niejeden hektar, wiele grun­
tów jest też nie dość intensyw­
nie uprawianych. Aktyw par­
tyjny ocenia więc, że nawet 
powiększony o 270 000 ton te­
goroczny skup żywca nie jest 
zadaniem optymalnym, jeśli 
uwzględnić poważny napływ 
środków dla produkcji rolnej.

Mocno napięte są z kolei w 
tym roku związki między im­
portem i eksportem. Skoro za­
kupy spłacamy własną pro­
dukcją, tylko dodatkowym eks­
portem można będzie zwięk­
szać dostawy zagranicznych 
wyrobów rynkowych i środ­
ków inwestycyjnych. Obok in­
westycji zatem i handel za­
graniczny staje się najbardziej 
wrażliwym odcinkiem tegoro­
cznego frontu gospodarczego.

I wreszcie najważniejszy od­
cinek, o który toczy się cały 
bój: praca i płace. W tym ro­
ku zatrudnionych będzie nie­
mal pół miliona nowych pra­
cowników, dzięki uruchomie­
niu dodatkowych warsztatów 
pracy. Zaś płace realne maja 
wzrosnąć o 6.6 procent, to jest 
dwa razy szybciej, niż projek­
towano na bieżący rok przed 
dwoma laty. Jest to najwymo­
wniejszy efekt owocności tego 
okresu, zarazem dowód nieby­
wale konsekwentnej realizacji 
zadań, które sobie wówczas 
partia postawiła; owej głów­
nej strategii rozwoju kraju.

Skoro więc zapytać teraz: 
dlaczego bieżący rok jest tak 
ważny w łańcuchu działania w 
kolejnych pięciu latach,.odpo­
wiedź staje się jasna: jest to 
kluczowy moment, któ­
ry przesądzi o powodzeniu bie­
żącego programu społeczno- 
gospodarczego.

Osiągnięte w tym roku wy­
niki, stworzone nowe większe 
możliwości — rzutować będą 
na dalszą przyszłość. Pomyśl­
ny 1973 rok stanie się udaną i 
szybko rentuiącą inwestycią w 
naszych wspólnych celach i 
bliskich zamierzeniach.

ZBILUT SĘK

W zakładzie zawsze do­
brego pracownika 
zauważą i w jakiś 

sposób docenią — mówi Wło­
dzimierz Wołosz. — W ciągu 
7 lat pracy w Zakładach Prze 
mysłu Gumowego „Stomil” w 
Poznaniu stopniowo dochodzi­
łem do przekonania, że jed­
nak jest taka prawidłowość. 
Należę do młodszych w za­
kładzie. Wielu z nich uważa, 
że wystarczy być młodym, aby 
zasługiwać na docenianie. Że 
można wszystkiego żądać, ni­
czego w zamian od siebie nie 
dając. Często nie rozumieją 
możliwości i interesów zakła­
du. A najpierw trzeba dobrze 
pracować i podporządkować 
się dyscyplinie.

Wołosz pracuje w oddziale 
Konfekcji Opon Samochodo­
wych. Praca tutaj należy do 
cięższych, wymaga wysiłku 
fizycznego, jest brudna. Mło­
dzi od niej stronią, choć za­
robki są stosunkowo niezłe. 
Wolą do biura czy laborato­
rium. Wołoszowi jednak i 
wielu innym w jego wieku, 
którzy się tu zadomowili, 
zmiana pracy ani w głowie.

Wiele zawdzięczają swemu 
przełożonemu Marianowi No­
wickiemu. Jest starszym mi- 
strzern, liczy sobie blisko 60 
lat. Na swej zmianie ma 120 
ludzi. Wszystkich dobrze zna i 
pamięta. To właśnie dzięki 
niemu Wołosz i inni młodzi 
wierzą w sprawiedliwą ocenę 
swojej pracy. Nowicki raz zdo 
był I a raz II miejsce w ZMS- 
owskim plebiscycie na najlep­
szego mistrza — wychowawcę 
młodzieży. Wybrali go sami 
młodzi.

— Czasem wybuchnę złością, 
ostro kogoś obsztorcuję — o- 
powiada. — Ale pamiętliwy 
nie jestem. Każdy wie, że jak 
będę mógł, to pomogę. Za do­
brym pracownikiem zawsze 
się wstawię, bo mi na takich 
zależy, aby robota szła. Wo­
łosz ma żonę i dziecko. Skła­
dał wniosek o przyspieszenie 
przydziału mieszkania, no i 
dostał niedawno M-3 na Ra­
tajach I ja się do tego trochę 
przyczyniłem, bo mu wystawi 
łem opinię, na jaką zasługuje: 
że jest sumienny i zdyscyplino 
wany. A takich trzeba w za­
kładzie. Chociaż i Wołosz na 
początku brykał... Ale nigdy 
młodych z góry nie przekreś­
lam. Trzeba trochę wysiłku, 
aby zdobyć ich zaufanie. Cza­
sem też przebaczyć jakiś wy­
skok.

Takich mistrzów jak Nowi­
cki, wychowawców i opieku­
nów młodych, jest w „Stomi­
lu” wielu, by wspomnieć 
choćby tylko o Adamie Stęp­
niu z walcowni.

„Stomil’' przeżywa obecnie in­
tensywną modernizację i rozwój. 
Jak daleko idą zmiany, zdaje so­
bie sprawę każdy, kto widział no 
wą walcownię: kilkupiętrowy sy­
stem automatów, pulpitów sterów 
niczych, urządzeń elektronicznych. 
Czystość, przestrzeń, niemal zlik-

DOBREGO
DOCENIĄ

widowany wysiłek fizyczny. Po­
trzebne są teraz nie mięśnie, lecz 
mózgi. W „Stomilu’’ jest więc zie 
lone światło dla młodych, którzy 
chcą się uczyć.

— Umożliwienie podwyższa 
nia kwalifikacji zawodowych 
— podejmuje ten temat prze­
wodniczący rady zakładowej 
Michał Kamiński — to jedna 
z istotnych form stwarzania 
młodym perspektyw osobiste­
go rozwoju i awansu. W przy 
zakładowym Technikum Che-

Przypominamy naszym Czy 
telnikom, że dyskusja „MŁO­
DZI WOBEC PRZYSZŁOŚCI" 
będzie jeszcze przez kilka ty 
godni kontynuowana. Ocze­
kujemy dalszych wypowiedzi, 
zarówno przedstawicieli mło­
dego pokolenia jak i star­
szych. Idzie nam o to jak wi­
dzicie perspektywy młodzie­
ży na tle perspektywy rozwo­
jowej naszego kraju; rolę mło 
dzieży w tej przyszłości, o re 
fleksje na temat życia środo­
wisk młodzieżowych, nurtują­
cych je problemów itp.

Przypominamy też, że usta 
nowiliśmy fundusz nagród 
dla autorów najlepszych wy­
powiedzi — w sumie 10 tysię 
cy zł. Piszcie do nas pod ad 
resem ul. Grunwaldzka 19 
60-959 — Poznań, „Głos 
Wielkopolski", z dociskiem 
na kopercie „MŁODZI WO­
BEC PRZYSZŁOŚCI".

micznym utworzono ostatnio, 
mając na uwadze przyszłościo 
we potrzeby „Stomila”, kieru 
nek automatyki. W tej i w in­
nych specjalnościach, także na 
wydziale chemii Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza czy 
wydziałach Politechniki Poz­
nańskiej, kształci się wielu 
naszych młodych pracowni­
ków. To ci najlepsi, najbar­
dziej ambitni.

Jak im zakład pomaga?
Mówi o sobie Marian Dej- 

wor, student V roku Wydziału 
Budownictwa Lądowego Poli­
techniki, w „Stomilu” mecha­
nik do spraw programowania 
w Dziale Głównego Inżyniera 
Inwestycji:

— Aby zdążyć na wykłady, 
muszę kończyć pracę wcześ­

niej. W ten sposób pracuję o- 
koło 6 godzin tygodniowo 
mniej. Na okres egzaminów 
otrzymuję urlopy Dzięki za­
mówieniom składanym w za­
kładowej bibliotece mam zaw 
sze pod ręką niezbędną litera­
turę naukową. Piszę pracę dy 
plomową na temat: „projekt 
organizacji i technologii budo 
wy zakładu doświadczalnego 
przeróbki złomu gumowego”. 
Przypuszczam, że zakład bę­
dzie miał konkretny pożytek z 
moich wysiłków na uczelni.

Zdzisław Demuth zatrud­
niony był początkowo w „Sto 
milu” jako pracownik fizycz­
ny. W 1971 r. ukończył kie­
runek chemii w UAM. Teraz 
jest starszym technologiem. 
Przykłady tego rodzaju można 
by mnożyć. Daje się szansę 
wszystkim młodym, o ile są 
pracowici i zdolni. O ile chcą 
pracować i uczyć się dla do­
bra zakładu. Możliwość nauki 
jest nagrodą za ich postawę 
zrozumienia i rzetelnego wy­
konywania obowiązków.

Podobnie jest z mieszkaniami. 
Ale tutaj sprawa trudniejsza. Obec 
nie rozpatrzyć trzeba przeszło sto 
wniosków, a „Stomil” otrzymuje 
każdego roku ze Spółdzielni Mie­
szkaniowej „Osiedle Młodych” za 
ledwie 11 lub 12 mieszkań. Potrze­
bują ich zresztą nie tylko młodzi. 
Każdy też członek spółdzielni ze 
„Stomila” może otrzymać znaczną 
pomoc, aż po całkowite umorze­
nie pożyczki z zakładowego fun­
duszu mieszkaniowego, który wy­
nosi prawie 1,5 min zł rocznie.

Dyrektor naczelny „Stomila” 
Stanisław Cyran stwierdził, że 
w ostatnim roku wyraźnie 
zmniejszyła się tzw. „płyn­
ność” młodych kadr. To właś­
nie najbardziej wymierny 
efekt wysiłków starszych o po 
zyskanie młodych dla zakła­
du. Zatrzymuje ich i możli­
wość nauki, i perspektywa 
awansu, i poprawa warunków 
socjalnych (lepsze płace, szat­
nie i łaźnia, bufet, tanie obia­
dy), ale może przede wszy­
stkim wizja przyszłej pracy, 
lżejszej, czystej, przyjemnej. 
Wizja, która w walcowni przy 
oblekła się już w realne 
kształty. Modernizowane też 
są oddziały konfekcji i wul­
kanizacji — wraz z walcow­
nią, podstawowe w zakładzie. 
Obok tego jest jednak jeszcze 
w ..Stomilu” robota i brudna, 
i ciężka i fizyczna. Rzecz 
więc w tym. by nie wyczeki­
wać na poprawę warunków 
jak na mannę z nieba, lecz sa­
memu się do niej przyczy­
niać codzienną, rzetelną pracą.

MARCIN BAJEROWICZ

Relacja francuskiego reportera
To stwierdzenie zawarte jest 

zresztą we wszystkich zada­
niach gospodarczych roku bie­
żącego, jest podtekstem obo-

Stare domy 
jak nowe

Do 1975 roku w NRD prze- 
każe się pół miliona nowych 
mieszkań z przynależącymi do 
tego sklepami i zapleczem so­
cjalnym. W tej liczbie 100 tys. 
mieszkań mieścić się będzie w
starych domach, które dzięki 
odpowiedniej modernizacji uzy 
skają równorzędną jakość z lo 
kałami w nowym budownic­
twie. Obliczono, że mieszkań ta 
kich wygospodaruje się w su­
mie 1,2 min, przy czym korzy­
stać z nich będzie można przez 
następnych 30 lat. .

Wiele z tych mieszkań za­
mieszkują od dziesiątków lat 
ludzie starsi. Z tego powodu 
proces modernizacji tych loka 
li ma także doniosłe znaczenie 
społeczno-psychologiczne cze­
go nie należy lekceważyć. Star 
Ii mieszkańcy cieszą się szcze­
gólnie z tego, ze staną się lo­
katorami mieszkań, wyposażo­
nych w nowoczesne wygody 
bez konieczności wyprowadze­
nia się ze „starych kątów”, 
gdzie zagrzali miejsce mają 
g Lvrh i „swoje sklepy. A 

do tych starych domów 
j i knie się nowe Piotra.

Skańey nartap. zdrowe, „
— Sinego punktu widzenia, 
S2°łł d-cnie „lokatorskiego sta odmłodzenie „
nu”. (PAD

Hajfong - tędy przeszła śmierć
Drogowskaz wskazuje

„Hajfong — 10 kilome­
trów”. Tu zaczyna się 

strefa zniszczeń dokonanych 
przez ostatnie masowe bom­
bardowania amerykańskie, 
strefa, gdzie śmierć zbierała 
obfite żniwo w okresie naj­
bardziej pokojowych świąt Bo­
żego Narodzenia.

_  Rejony bombardowane 
przez superfortece pisze 
specjalny wysłannik AFP 
Jean Leclerc de Sablon, który 
zwiedził Hajfong tuż po za­
kończeniu wielkich nalotów —- 
już z daleka można rozpoznać 
po ogromnych gruzowiskach i 
kraterach rozciągających się 
niczym otwarta rana na prze­
strzeni niemal jedenastu kilo­
metrów. Na zachód od Hajfon- 
gu najbardziej ucierpiała wio­
ska Hung Vong. a także okręg 
Thuong Ly. główny rejon 
przemysłowy Hajfongu. Ni­
czym szkielety sterczą w górę 
osmalone belkowania, cemen­
towni, rozpadły się ściany ma­
gazynów ropy naftowej. *a" 
bryki przetworów spożyw­
czych i warsztaty budowy łó­
dek zamieniły się w stos po­
szarpanego. powyginanego na 
wszystkie strony żelastwa.

2ycie pośród gruzów
Na południe od tego wiel­

kiego gruzowiska rozciąga się 
dzielnica An Duong, c0 P°

wietnamsku znaczy „Ocean 
pogody”. I ta dzielnica została 
zrównana z ziemią, i tu nie 
oszczędzono niczego. Pośród 
drzew bananowych wyrwa­
nych z korzeniami, pośród 
szarego posępnego krajobrazu, 
który niegdyś przesycony był 
barwnym, bujnym życiem — 
dzieci wyszarpują palcami z 
ziemi szczątki jakichś przed­
miotów, kobiety w zielonych 
kombinezonach służby pomoc­
niczej oczyszczają teren. Ja­
kiś starszy mężczyzna pozbie­
rał meble i błękitne amfory z 
ołtarza przodków, rozrzucone 
po całej ulicy i ustawił je mię­
dzy rozwalonymi murami swe­
go domu, by chociaż to zacho­
wać ze swego dobytku.

W centrum miasta, wzdłuż uli­
cy Quang Trung, ciągnie dalej 
swój wstrząsający reportaż Jean 
de Sablon — niektóre domy stoją 
jeszcze i można w nich mieszkać, 
chociaż przeważnie nie mają da­
chów. W. pewnym miejscu jednak 
zatrzymujemy się, nie sposób iść 
dalej. Ulica jest jak gdyby prze­
grodzona barykadą z cegieł i gru­
zów, pozostałych po stojących tu 
niegdyś dużych kamienicach. Dzie­
ci i kobiety cierpliwie wybierają z 
te«o rumowiska cegły i kawałki 
drewna, aby można je było użyć 
kiedyś do nowej budowy. Na głów­
nej ulicy Hajfongu, Cua Dat. rów­
nież wiele kamienic zamieniło sie 
w proch i pył.

Na placu Teatru Miejskiego 
kilka bomb spadło na trawnik, 
pod którym znajdował się 
podziemny schron. Wydobyto

zeń 11 zabitych i kilkunastu 
rannych.

Oczy małego Lama
W porcie panuje mały ruch. 

Jeszcze żywa jest tu pamięć o 
straszliwym bombardowaniu, 
którego ofiarą padli m. in. 
polscy marynarze.

Nieco dalej od portu, bomby, 
które — jak twierdziło dowódz­
two amerykańskie — wymierzone 
były „tylko przeciw obiektom woj­
skowym", trafiły w szkolę chiń­
ską, kino i szpital imienia Przyjaź­
ni Wietnamsko—Czechosłowackiej. 
Ten ostatni budynek został zbom­
bardowany 23 grudnia, chorych na 
szczęście ewakuowano poprzednie­
go dnia, straty w ludziach były 
więc niewielkie. Kilka pawilonów 
— m. in. pawilon chorób zakaź­
nych — jest jednak poważnie usz­
kodzonych. W niektórych z nich 
leżą obecnie ranni, przywiezieni tu 
z innych dzielnic. „Na jednym z 
łóżek — pisze Jean de Sablon — 
podtrzymywany przez wieśniaczkę, 
która go przygarnęła po stracie ro­
dziców, leży mały, może czterolet­
ni chłopczyk. Odłamek bomby ut­
kwił mu w głowiei, nie może mó-, 
wić, patrzy tylko na nas wielki­
mi, szarymi, nic nie rozumiejacy- 

’ mi oczami. Nazywa się Lam — mó­
wi przybrana matka".

W Hanoi również wiele dzie­
ci zginęło lub straciło rodzi­
ców. W dniach wielkich bom­
bardowań matki z dziećmi 
kryły się, przeważnie w schro­
nach w dzielnicy ambasad, 
gdyż tam było względnie bez­
piecznie. W jednyfn z takich 
schronów śpiewała dla miesz­

kańców Hanoi znana piosen-

nw

Jeszcze żywa jest w Hajfongu 
pamięć o straszliwym bc«-nbardo 
wanlu, którego ofiarą padli mię 
dzy innymi polscy marynarze. Na 
zdięciu: wrak zbombardowanego 
i zatopionego statku „Józef Con 

rad" w porcie Hajfong.
CAF — fot. Rymaszewski

karka amerykańska Joan 
Baez, która przebywała wów­
czas w Wietnamie. Nie widzia­
łam żadnej paniki — powie­
działa na konferencji praso­
wej po drodze do Nowego Jor­
ku. — Chociaż na pewno 
przychodziło im to z trudem, 
ludzie natychmiast po nalocie 
odzyskiwali uśmiech na twa­
rzy i normalnie szli do swych 
zajęć jak gdyby nic się nie 
stało.

Wielka pomoc
Rząd DRW organizuje obec­

nie na wielka skale pomoc d^ 
ofiar bombardowań grudnio­
wych. Ludzie, którzy stracili 
całe swoje mienie, otrzymają

bezpłatnie odzież i bieliznę, a 
w razie notrzeby. także palta 
zimowe. Ranni będą mieli pra­
wo do dodatkowej pomocy pie­
niężnej. Będą ustanowieni spe­
cjalni opiekunowie dla dzieci 
osieroconych, a-jeśli opieku­
nowie nie będą mieli odpowie­
dnich środków na utrzymanie 
swych nodopiecznych. rząd u- 
dzieli im dodatkowej pomocy. 
Krewni ofiar, którzy przybyli 
do Hanoi i Hajfongu z odle­
głych miejscowości, aby do­
glądać rannych, będą mogli 
korzystać z posiłków w szpita­
lach.

Tak oto naród wietnamski z 
heroicznym poświeceniem i 
wytrwałością organizuje nowe 
życie na gruzach. Swą bez­
przykładną bohaterską posta­
wą naród ten zasłużył w całej 
pełni na pokój, na odbudowę 
swego kraju w warunkach 
rzeczywistej niepodległości.

(PAD
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Czy Polak będzie 
lepszym kierowcą?

Po 60 godzinach prakty­
cznej nauki kończy się w 
zakładach doskonalenia 

zawodowego kurs upoważnia­
jący do podnoszenia oczek w 
pończochach. Po 18 godzinach 
spędzonych za kierownicą we­
hikułu z napisem „nauka jaz­
dy’ 'otrzymuje się amatorskie 

prawo prowadzenia samochodu. 
To porównanie mówi samo za 
siebie.

Od 1 stycznia br. obowiązuje 
nowy program szkolenia kie­
rowców ubiegających się o nie 
zawodowe prawo jazdy. Wpro 
wadza on szereg zmian w po­
równaniu z programem dotych 
czas obowiązującym, m. in. 

liczba godzin praktyki zwiększo

Konkurs na pamiętniki 
wywiezionych na roboty przymusowe
Ą maja 1972 roku ogłosiliś- 

I x my na naszych łamach 
konkurs na pamiętniki i 

Wspomnienia Polaków wywie­
zionych przez hitlerowskie wła­
dze okupacyjne na roboty przy 
musowe do III Rzeszy i kra­
jów okupowanych w czasie II 
wojny światowej 1939—1945. 
Przypominamy, że pierwotny 
termin nadsyłania prac na kon 
kurs przesunęliśmy z 1 grudnia 
1972 na dzień 31 stycznia 1973. 
Jest to termin ostateczny.

Zainteresowanym powtarza­
my w skrócie warunki konkur­
su. Tematem prac konkurso­
wych są wspomnienia, pamięt­
niki, dzienniki, relacje itp. osób 
wywiezionych w latach hitle­
rowskiej okupacji na roboty 
przymusowe do III Rzeszy lub 
innych krajów okupowanych 
oraz opis dalszych losów wy­
wiezionych na te roboty i ich 
losy bezpośrednio po zakończę 
niu działań wojennych aż do 
powrotu do kraju. Pożądane 
są także zdjęcia, dokumenty 
itp. załączane do prac konkur­
sowych, które w całości prze­
chodzą na własność organiza­
torów konkursu. W konkursie 
brać może udział każdy pod 
warunkiem, że praca nadesłana 
na konkurs nie była dotych­
czas ani nigdzie publikowana, 
ani też wysyłana na jakikol­
wiek inny konkurs. Prace pod­
pisane godłem (w zamkniętej 
kopercie dołączonej do pracy 
należy umieścić imię i nazwi­
sko oraz adres autora) prosimy 
przesyłać pod adresem: Redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego” 
ul. Grunwaldzka 19, 60-959 Poz 
nań, z dopiskiem na kopercie: 
Konkurs na pamiętniki wywie­
zionych na roboty przymusowe 
(lub pod adresem Rozgłośnia 
Poznańska Polskiego Radia, ul. 
Strusia 60-711 Poznań). Obję­
tość prac — nieograniczona, pro 
simy jednak o pisanie na ma­
szynie (mogą być rękopisy ale 
tylko bardzo wyraźne!)

Sąd konkursowy złożony z 
przedstawicieli redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego”, Rozgłośni 
Poznańskiej Polskiego Radia, 
Wydawnictwa Poznańskiego i 
przedstawicieli innych organi­
zatorów konkursu, po szcze­
gółowym rozpatrzeniu nadesła 
ńych prac, przyzna następują­
ce nagrody:

Zawał serca za
...200 000 zł

Anna Ł. z Jelesnej (pow. Ży­
wiec) liczy 63 lata. Nie więc dziw­
nego, że kiedy znaleziono ją na po 
dłodze w kasie gminnej spółdziel­
ni z symptomami zawału serca — z 
wyrazami współczucia odwieziono 
kobietę do szpitala. Współczucie 
zamieniło się w konsternację, kie 
dy w torbie Anny Ł„ w której po 
winno się znajdować ok. 200 tys. 
zł zebranych w punktach GS — 
nie znaleziono ani grosza. Proku­
rator — człowiek bez wyobraźni 
i szacunku dla starszych pań, za­
rządził w domu Anny Ł. rewizję. 
W jej trakcie przeszukano także 
gnojowisko, w którym... odnale­
ziono całą, zaginioną kwotę. Ist­
nieje domniemanie, że w... „użyź­
nianiu" gnojowiska współdziałał 
mąż Anny Ł. (PAP) 

na została z 12 do 18. Ośrodki 
szkolenia gwarantują teraz 24 
jazdy szkoleniowe po 45 minut 
W ZSRR jeździ się co najmniej 
50 godzin z instruktorem.

Uczestnik kursu prowadzone 
go przez LOK czy PZMot bę­
dzie więc teraz siedział 6 go­
dzin dłużej niż dotychczas za 
„kółkiem” ucząc się praktycz­
nie prowadzenia samochodu. 
Jest to nadal stanowczo za ma 
ło, zważywszy choćby |ylko 
fakt, iż właśnie zwiększeniem 
godzin jazdy uzasadnia się 
znaczne podwyższenie opłat za 
kursy. Dotychczas kurs koszto 
wał 980 zł., obecnie 1960 zł.

W nowym programie nadal 
więc dominuje teoria i to w

I nagroda — 13.000 złotych, 
dwie II po 7.000 zł, dwie III po 
4.000 zł oraz cztery wyróżnienia 
po 2.000 złotych. Sądowi przy­
sługuje prawo innego rozdzia­
łu nagród w zależności od war 
tości dokumentacyjnej i ogól­
nej nadesłanych prac.

Wyniki konkursu zostaną o- 
głoszone w pierwszej połowie 
roku 1973, a Wydawnictwo 
Poznańskie zastrzega sobie 
pierwszeństwo wydania najlep­
szych prac lub ich fragmentów.

(cz)

Obietnica opieki
nad młodzieżą „niczyją"

W związku z listem Czy­
telnika na temat niedo­
statecznej ochrony In­

ternatu Liceum w N. przed 
kradzieżami i ekscesami chuli­
gańskimi opublikowaliśmy dwa 
artykuły: „Bałagan w inter­
nacie” („Głos” z 15 listopada 
1972 r.) oraz „Młodzież niczy­
ja” („Głos” z 16 listopada 1972 
r.). O reakcji na tę pierwszą 
publikację pisaliśmy wczoraj, 
dzisiai natomiast przedstawia­
my wyjaśnienie, które wpłynę­
ło do redakcji w związku z ar­
tykułem „Młodzież niczyja”. 
Artykuł kończył się tak:

„Około 500 młodych z etykietką 
„trudni” spędza wolny czas we­
dług własnego, często niedobrego, 
uznania. Są sami, bo szkoły i or­
ganizacje nastawiły się przede 
wszystkim na pracę z tymi, którzy 
nie przysparzają kłopotów wycho­
wawczych. Trudnych pozostawiono 
opiece milicji, której dobre inten­
cje nie zawsze idą w parze z właś­
ciwymi metodami. Metodą taką na 
pewno nie są stosowane w N. po- 
strzyżyny długowłosych. Na ślad 
takiego oto letargu profilaktyki 
społeczno-wychowawczej naprowa­
dził dziennikarza list Czytelnika 
opisujący wybryki chuligańskie 
w N.”

A oto wyjaśnienie Wydziału 
Oświaty i Kultury Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w N.:

„W związku z artykułem (...) pt. 
„Młodzież niczyja” — Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej — 
Wydział Oświaty i Kultury (. ..) 
informuje, że w dniu 27. XI. 1972 
r. na posiedzeniu Komitetu Frontu 
Jedności Narodu (. . .) omówiono 
sprawę wykorzystania czasu wol­
nego młodzieży.

W obecności zainteresowanych 
przedstawicieli zakładów pracy i 
instytucji postanowiono rozwiązać 
zaistniały problem w sposób na­
stępujący:

1) Ustalenie ilości młodzieży nie­
pracującej oraz znalezienie dla 
niej pracy.

2) Udostępnienie świetlic zakła­
dowych dla młodzieży.

3) Przedstawiciele zakładów pra­
cy zadeklarowali się ożywić dzia­
łalność kulturalno-oświatową w 
świetlicach.

4) Przedsiębiorstwo Napraw Ta­
boru (. . .) zobowiązało się znaleźć 
zatrudnienie dla młodzieży nie­
pracującej. 

najgorszym tego słowa znacze­
niu. Przy bardzo słabym na o- 
gół wyposażeniu szkół jazdy w 
różnego typu „trenażery” — 
jedynym elementem audiowi­
zualnym nadal pozostaje nie­
zastąpiona plansza. Ona to np. 
dominuje w 10 stołecznych 
„szkołach jazdy”.

Nader trudno będzie więc 
realizować np. nowy przedmiot 
jakim jest „technika kierowa­
nia samochodem osobowym”. 
Ma ona się składać z 8 godzin 
teorii i 4 godzin zajęć prakty­
cznych przeprowadzanych i n- 
dywidualniez każdym u- 
czniem. Fachowcy zadają zresz 
tą pytanie — czy ten przedmiot 
nie powinien być wykładany 
„w ruchu”, za kierownicą pro­
wadzonego przez ucznia samo­
chodu? *

* ucieczki” — franc. film seryj­
ny pt. „Jacęueline Bawarska” (ko 
lor); 16.40 — „Ekran z bratkiem” 
— w programie m. In. film z se­
rii „Gruby”; 17.45 — PKF; 17.55 — 
„ZSRR-50 — Azerbejdżańska 
SRR”; 18.40 — „Dwa miesiące póź 
niej”; 19.15 — „Przypominamy, ra 
dzimy...”; 20.05 — Teatr Kobra; 
Raymond Chandler — „Tajemnica 
jeziora”; 21.25 — „Refleksje”; 21.55 
— Z cyklu: Wieczorowy Uniwersy 
tet dla Starszych Panów — „Ko­
biety lubią sprawiać niespodzian­
ki”.

9 16.25 — „Ab urbe condita War- 
“ szawa” (Krajobraz Polski, (ko­
lor); 16.55 — Kino Filmów Animo­
wanych — filmy Katarzyny Latał- 
ło; 17.40 — „Kolorowe spotkania” 
(kolor); 18.10 — „Gustaw” — wę 
glerskl film animowany (kolor);

Pytanie również, czy napra­
wdę potrzeba aż 36 godzin wy­
kładów przepisów o ruchu dro 
gowym i czy przynajmniej 
część tego czasu nie powinna 
być wykorzystana na praktycz 
ny trening w ruchu miejskim.

Tego typu wątpliwości rodzi 
się wiele. Konkluzja jest zaś 
jedna. Kurs o profilu teorety­
cznym może być przydatny 
tam, gdzie chodzi o oczko w 
pończosze. Tam zaś, gdzie w 
grę wchodzi ludzkie życie trze 
ba myśleć innymi kategoriami. 
W ciągu tego roku szkoły jaz­
dy opuści 200 tys. nowych kie­
rowców — amatorów. Nie wy 
starczy wpajać kursantom teo 
retycznej zasady „ograniczone­
go zaufania”, trzeba ich tak 
uczyć; byśmy wszyscy mieli do 
nich pełne zaufanie. (PAP)

5) Placówki kulturalno-oświato­
we nasilą działalność w okresie je­
sienno-zimowym na terenie miasta 
oraz udzielą pomocy świetlicom 
zakładowym w organizacji imprez.

Nadto na posiedzeniu wyłoniono 
Komisję, która przedstawi kon­
kretne wnioski Komitetowi FJN.”

Serdecznie dziękujemy za 
rzeczową odpowiedź i życzy­
my szybkiej i owocnej realiza­
cji przedstawionych w piśmie 
do redakcji wniosków.

M. Ł.

PONIEDZIAŁEK
4 16.40 — „Zwierzyniec”. W pro- 
1 gramie m. in. filmy „Kwaki 
uczy się liczyć” oraz z serii „Lopy 
de Loop”; 17.25 — „Echo stadio­
nu”; 17.50 — Filmy krótkometrażo 
we; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
„Eureka”; 20.05 — Teatr Telewizji: 
„Sumienie” na motywach Fio­
dora Dostojewskiego. Scenariusz i 
reżyseria — Stanisław Brejdygat; 
21.25 — „Publicystyka międzynaro 
dowa”; 22.25 — „Gra Stefan Czer- 
mak” — skrzypce.

WTOREK

19.05' — „Chłopi” seryjny film 
TV — ode. 8 pt. „Gospodynie”;

16.25 — Telewizja Młodych; 17.55 
— „Perspektywy techniki”; 18.25 — 
Film krótkometrażowy; 18.40 — 
— Mecz finałowy międzynarodowe­
go turnieju koszykówki mężczyzn 
— Turniej Wyzwolenia; 20.05 — 
„Zycie małżeńskie” — cz. II pt. 
„Francoise” franc. filmu fab. 
dozw. od 16 1.; 21.55 — „Ex libris”;
22.50 — „Artyści z Moskwy” — pro 
gram rozrywkowy.

) 16.25 — „Zwierzyniec”; 17.10 — 
„Magnetyczny parasol ziemi”;

17.30 — „Improwizacje” — estrada 
młodych muzyków; 18 — „Prof. dr 
Adam Maczura”; 18.15 — „Drogi 
współpracy”; 18.45 — Język ros.” 
— lekcja 15; 20.05 — „Busola dla 
Europy” — cz. II; 20.35 — „Parada 
przebojów” — program rozrywko­
wy; 21.10 — „24 godziny” — (kolor);
21.20 — „Twarzą w twarz” — pro­
gram publ; 22 — „Sprechen Sie 
deutsch” — jęz. niemiecki, lekcja 
2 (powtórzenie); 22.20 — „Słowni­
czek Kina Wersji Oryginalnej”;
22.40 — Kino Wersji Oryginalnej: 
„Książe Rakoczy” — franc. film 
ser. z cyklu „Słynne uciecz.d”.

ŚRODA

18.05 — „Życie małżeńskie” — 
cz. II pt. „Francoise” franc. 

filmu fab.; 12.45 i 13.20 — Mecha­
nizacja Rolnictwa — „Mechaniza­
cja doju” — obory ściółkowe i bez 
ściółkowe” (cz. I i II); 14 — Z cy­
klu: „Wybieramy zawód”; 16.40 — 
„Latający Holender” — „Szkoła 
jungów 2000”; 17.10 — „Żołnierze w 
klaserze” — widowisko Anny Cho 
dorowskiej i Elżbiety Nagłowskiej; 
17.35 — „Informacje — towary — 
propozycje”; 17.50 — Polski Film 
Dokumentalny: „Suita styczniów”,

“y darza się, iż niektórzy 
/ z młodego pokolenia 

zżymają się na upar­
te, ich zdaniem, i bezcelowe, 
nawracanie starszych, także 
w literaturze, do doświad­
czeń polskich okresu minio­
nej wojny. Naturalny to od­
ruch młodości, choć mocno 
niewyważony. Tamten okrut­
ny czas nie został potąd do 
końca, także przez literaturę, 
nazwany. A nazwany być mu 
si, obejmuje wszak wyjątko­
wy i wciąż obecny fragment 
losu polskiego.

Kreślę tych parę uwag na 
marginesie dwóch ostatnio 
przeczytanych książek, które 
uczyniły na mnie duże wra­
żenie. Pierwsza z tych prac, 
to zbeletryzowane, bardzo o 
osobistą nutę wsparte wspom 
nienia Jana Zamojskiego pt. 
„Miejsce postoju". Pisze je 
oficer, dziś w stopniu pułków 
nika, ukazując z jednej stro­
ny szczególny wojenny typ a- 
wansu, z drugiej fragment 
własnego losu jakże bogate­
go w treści historyczne. Ży­
ciorys autora, pochodzącego 
ze Stanisławowa, odzwiercie 
dla dzieje dziesiątków tysię­
cy Polaków, ich dojrzewania 
osobistego i politycznego, po 
gmatwanej scenerii, na któ­
rej przyszło im działać, 
obowiązków, które przejmo­
wać musieli na siebie jeszcze 
jako młodzi, niedopierzeni 
chłopcy. Od września 1939 
roku wiedzie nas autor wraz 
z sobą, przez dalekie szlaki 
krasnojarskiego kraju, przez 
specyficzny klimat Syberii, 
aż po obóz rekrutacyjny I Ar­
mii WP, a potem przez cały 
szlak bojowy, aż do przed- 
proży Berlina. Książka pisa­
na jest z niewątpliwym talen­
tem literackim. Nie brak w 
tych wspomnieniach spraw 
trudnych, gorzkich, autor ich 
nie unika nie uchyla się od 
analizy zjawisk,

Inny utwór, bardzo osobli­
wy, wydany, jak słusznie pi- 
sze w posłowru Andrzej 
Szczypiorski, zaraz po woj­
nie, stałby się rewelacją li­
teracką. Myślę tutaj o „Dale­
kiej Północy1* Alfreda Rogal­
skiego, zmarłego najprawdo­
podobniej w czasie Powsta­
nia Warszawskiego, gdyż 
bliższe szczegóły są niezna­
ne, Wielkopolanina z pocho­
dzenia, dla którego osiem­
nastu lat w którym to wieku 
zaskoczył go Wrzesień, woj­
na stała się czasem w upior­
ny sposób przyśpieszonej doj 
rzałości. Miesięczna wędrów 
ka do Warszawy, a potem 
dzielone wraz ze stolicą oku 
pacyjne losy odbiły się na te] 
wrażliwej naturze typowym 
„zarażeniem śmiercią". Książ

„Warszawa moja miłość”; 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Poligon”;
20.05 — Studio 63: z cyklu „Opowie 
ści mojej żony” — widowisko Mi­
rosława Żuławskiego pt. „Mantyl- 
ka”; 20.25 — Z serii: „Słynne 
ucieczki” franc. film seryjny pt. 
„Jacąueline Bawarska” — (kolor); 
21.20 — „Świat i Polska” — (ko­
lor); 21.55 — Z cyklu — „Balet” 
ode. IV pt. „Antyk”.

18.15 — „Co kraj to obyczaj”, „Bu 
ty” ode. VII z cyklu: „Nic nowe­
go” (kolor)); 18.45 — „Język ang. 
w nauce i technice” — lekcja 16;
20.05 — „Wieczorne melodie” (ko­
lor); 21 — „24 godziny” (ko­
lor): 21.10 — „Skarby moskiewskie 
go Kremla” (kolor); 21.35 — „Dzie 
ło” — franc. film fab. (kolor): 23 
— „Jęz. francuski” — powt. lekcji 
34, cz. I.

O 16.35 — „Przegląd prasy nauko 
“ wo-technicznej”; 16.50 — „Mło­
dzi gniewni” — film dokumental­
ny; 17.10 — Film muzyczny „Senty 
mentalny pan” — (Mieczysław 
Fogg); 17.40 — „Plac Teatralny” — 
rep.; 18.10 — „Warszawski czło­
wiek z kamerą” — rep. - o Karolu 
Szczecińskim; 18.40 — „Pollena”; 
19.45 — „Język franc.” lekcja 34, 
cz. I; 20.05 — „Od Zygmunta do 
Nike” — reportaż film, (kolor); 
20.25 — „Jest Warszawa” — pro­
gram dok. o odbudowie Warsza­
wy; 21.25 — „24 godziny” (kolor); 
21.35 — „Cafe pod Minogą” — poi 
ski film fab.; 23 — „Język ros.” — 
powt. lekcji 15; 23.30 — „Złota pły 
ta dla orkiestry z Chmielnej”.

CZWARTEK
4 10.25 — Z cyklu: „Słynne

Przeszłość
i teraźniejszość

ka Rogalskiego jest formą 
osobliwego pamiętnika, w któ 
rym z jednej strony mieszają 
się wspomnienia z przed­
wojennego Rawicza, z dru­
giej odciska się piętno cza­
su, pogardy, przeżywanego w 
Warszawie, wszystko skłębio-

Z ksiqżkq na ty

ne, przemieszane, okrutnie 
prawdziwe i równie okrutnie 
nierealne. Szczypiorski, któ­
ry ciepłym, wiele mówiącym, 
a jakże serdecznym posło- 
wiem opatrzył książkę swe­
go przyjaciela, nawiązuje do 
niedawno dopiero objawio­
nych w „Dziennikach" 
wspomnień Nałkowskiej o 
młodym pisarzu, z którym 
łączyły ją bliskie stosunki, 
napomyka o wojennych sa­
lonach literackiej Warszawy, 
o młodzieńczych zwierze­
niach i szukaniu, wbrew 
dookolnym potwornościom 
sensu świata, istnienia, życia. 
Rogalski, zarażony na sposob 
kliniczny śmiercią, odnaleźć 
ani tego sensu, ani samego 
siebie nie umiał. Ale zosta­
wił książkę głęboką i wstrzą 
sającą, osobliwe memento 
dla tych, którzy przeżyli.

Większą jednak satysfak­
cję sprawiła mi nowa książ­
ka Jadwigi Żylińskiej, jednej 
z najbardziej ulubionych i 
cenionych przeze mnie pisa­
rek, znanej szerzej głównie z 
doskonałych swych powieści 
i szkiców historycznych. Tym 
razem mamy kolejny (po „Do 
mu, którego nie ma") lom 
autobiograficzny — „Drogi, 
które prowadzą dalej". Szcze 
gólna to opowieść, nader 
realna, ale i nie stroniąca od 
elementów fantastyki, sple­
cionych z sobą nierozdzjel- 
nie. Autorka swobodnie prze 
mieszczą czas, w najśwież­
szej aktualności szukając od­
noszeń do kręgu minionych 
przeżyć, wzruszeń i rojeń. 
Dobrze oddany jest klimat 
Wielkopolski, ziemi rodzinnej 
autorki, wzruszające nawroty 
do wspomnień młodzień­
czych, wracające w latach 
wojennych i powojennych, 
pośród ludzi, którzy odeszli 
tych, którzy żyją. Wyłaniają 
sylwetki twórców, pojawia 
Dom Literatów w Oborach, 
dzisiejsze sprawy twórczoś­
ci, a zarazem jest ciągle ta

aura, tkliwa I serdeczna, 
związana z czasem, który 
przeminął, ale echami, posta 
wą życiową, tradycją, wy­
warł niezatarte piętno na 
pojmowaniu świata. Piękny 
język.

I jeszcze, na zakończenie 
przeglądu „Czytelnikowskich" 
nowości słów kilka o nowej 
powieści współczesnej, choć 
interesująco ubranej w for­
mę moralitetu, Władysława 
Terleckiego- — „Pielgrzymi", 
będącej zarazem sztafażem 
dla wyjawienia postaw ludz­
kich. Motyw pielgrzymki, tłu­
mu pątników, potraktowany 
realistycznie, obfitujący w 
mnóstwo świetnie podpatrzo­
nych sytuacji, to galeria cha­
rakterów, postaw, to zarazem 
jakby przekrój postaw etycz- 
no-moralnych naszej społecz 
ności w jakimś jej specyficz­
nym wycinku.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

£Z/lR!łlVtH

Diagram nr 51
(N. Kukujew)

Remis
W pozycji przedstawionej na dia 

gramie, czarne, mimo znacznej 
przewagi materialnej, nie zdołają 
wygrać. Studium, przedstawia je­
den z rzadkich przypadków roz­
grywki, w której strona silniejsza, 
mająca (po uproszczeniu pozycji) 
damkę na głównej linii oraz dwa 
pionki przeciwko jednej damce, 
nie może uzyskać awansu swych 
pionków. Rozwiązanie — poniżej.

Rozwiązanie studium (p. diagram 
nr 51): 1. c5-d6 e5:c7 2. a7:f2
f8-g7 (2. ...e7-f6 3. f2-h4 f6-e5 4.
h4-d8 c7-d6 5. d8-e7 i remis)
3 f2-h4 g7-f6 4. h4-g3 e7-d6 5.
g3-f4 f6-d4 6. f4-g3 d4-gl 7. g3-el
d6-e5 8. el-c3 gl-d4 9. c3-a5 i re
mis.

9 16.40 — „Indie” cz. I, reportaż; 
* 17.10 — „Puder” — franc. no­
wela kryminalna; 17.35 — „O mie­
dzę świat cały” — program publ.; 
18.05 — „Mówi Jan Szczepański” 
(gawęda); 18.25 — „Sprechen Sie 
deutsch”; 18.50 — „Znów na Gala­
pagos” — z cyklu „Świat, który 
nie może zaginąć”; 20.15 — „Tato, 
Pepino i fanatyczki” — włoski 
film fab.; 21.40 — „24 godziny” — 
(kolor); 21.50 — „Koncert z okazji 
25-lecia Orkiestry i Chóru PR i 
TV w Krakowie; 22.30 — „Canzonis- 
sima” — włoski program rozryw­
kowy; 23.10 — „Slim John” — jęz. 
ang.

NIEDZIELA

PIĄTEK

18.35 — „Biały pokój” — bułg. 
film fab. (wznowienie’; 16.40 — 

„Pora na Telesfora”; 17.25 — „Nie 
tylko dla pań”; 17.45 — „Gramy o 
telewizor”; 18.10 — „Turystyka i 
wypoczynek”; 18.25 — „Teleskop”; 
18.45 —„Magazyn Medyczny”; 20.05 
— „Ostatni rok” — radź, film dok. 
(cz. II)/ 21.05 — „Panorama Tygo­
dnia”; 2145 — Teatr TV: Iwan 
Gonczarow — „Zwyczajna histo­
ria”. Adaptacja i reżyseria — 
Lech Komarnicki.

2 16.25 — „Między miastem a 
wsią” — program publ.; 16.55 — 

„Upadek” polski film fab. z cy­
klu „Hrabina Cosel” ode. III (ko­
lor); 17.45 — „Za wolność naszą i 
Waszą”; 18.30 <— „Slim John” — 
lekcja ’ jęz. ang.: 19 — „Wokół 
Placu du Theatre”; 20.05 — „Spot­
kanie z jazzem”; 20.35 — „Witajcie 
w Chimbote” — polski film dok.; 
21.25 — „24 godziny” (kolor); 21.35 
— Klub Dobrej Roboty: 22.15 — „Z 
bliska i z daleka’’; 22.45 — „Język 
ang. w nauce i technice”.

SOBOTA
। 8.05 i 22.05 — „Święta grzeszni- 
• ca” — czechosł. film fab. (ko­

lor): 15.15 — Dla młodych widzów: 
„Bal u Neptuna”; 15.30 — „Z ko­
szar i poligonów”; 15.50 — „Redak 
cja Szkolna zapowiada”; 16.40 — 
Dla młodych widzów: „Wujaszek 
czarodziej” — węg. film f«b. (ko­
lor); 18 — „Bieg po zdrowie”; 18.20 
— Akcja grupy „Głos” — radź, 
film dok.: 18.40 — „Godzina Orfeu 
sza” nr 22 (kolor); 20.15 — „Wielka 
rewia na Karowej”. Reżyseria — 
Beata Artemska.

17.40 — „TV Kurs Rolniczy”^
8.15 — „Przypominamy, radzi­

my...”; 8.25 — „Alarm przeciwpoża 
rowy trwa”; 8.35 — „Nowoczesność 
w domu i zagrodzie”; 9 — Dla mło­
dych widzów: „Różowa pantera” 
— film, TV Klub Śmiałych. „Wi­
zyta w puszce konserw”: „Galeria” 
film z serii „Mój przyjaciel Ben”; 
10.20 — „Encyklopedia tatrzańska”; 
11 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy; 13.15 — „Muzy bez eta­
tu” — czyli amatorski ruch arty­
styczny (kolor); 13.45 — „Przemia­
ny”; 14.15 — Dla dzieci: Krystyna 
Boglar — „Gucio i Cezar” (cz. II) 
(kolor); 15.05 — „PKF”; 15.15 — 
„Warszawa w odbudowie i piosen 
ce”; 15.45 — „Piosenka dla Cie­
bie”: 16.35 — „W klubie — wieczór 
drugi”; 17.15 — „Kobiety ich ży­
cia” — „Harenda moja miłość”; 
18.05 „Kryteria” — felieton Włady 
sława Loranca; 18.15 — Program 
filmowy; 18.50 — Film muzyczny 
TVP — premiera miesiąca — „7896 
piszczałek”; 20.05 — „Chłopi” — 
film TVP pt. „Wielkanoc” (kolor); 
20.55 — „Próba próbą” — show; 
21.55 — „Magazyn sportowy”.

2 14.50 — Dla młodych widzów — 
„Stary młyn” jugosł. film fab. 

(kolor); 16.10 — „Doc. dr Kazi­
mierz Kordylewski” (ludzie nau­
ki); 16.40 — „Turniej Politechnik”; 
17.40 — „Czarne słońce” — film 
fab.; 20.05 — „Karuzela” — pro­
gram rozrywkowy; 21 — „Old jazz 
meeting” — transmisja festiwalu 
jazzu tradycyjnego o nagrodę 
„Złotej Tarki”; 22 — „Kłosy pochy 
lone” — estrada poetycka.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1 Politechnika w poniedziałek, 
środę 1 piątek o godz. 15.20 i po 
godz. 22.50. (b)
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Pracownicy poszukiwani

Wyższa ranga wielkopolskiego sportu Koszykarze Lecha

Spotkanie władz miasta
z działaczami sportu i kultury fizycznej

Dorocznym zwyczajem odbyło się wczoraj w Sali Białej Prezy­
dium RN miasta Poznania spotkanie władz politycznych i admini­
stracyjnych miasta z przedstawicielami organizacji sportowych, 
okręgowych związków i klubów sportowych.

W spotkaniu uczestniczyli m. in. przewodniczący Prezydium RN m. 
Poznania — Stanisław Cozaś, sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Wła­
dysław Sleboda, przewodniczący WRZZ — Czesław Kończal, przed­
stawiciele organizacji młodzeżowych, dziennikarze prasy, {adia i te­
lewizji.

Podsumowania dorobku sportow­
ców Wielkopolski w ubiegłym ro­
ku dokonał przewodniczący 
WKKFiT — Jerzy Kiszyński. Był 
to rok udany £la wielkopolskiego 
sportu i kultury fizycznej. Za­
brakło eo prawda wyników na ska 
le światową, czy europejską, spor­
towcy uczynili jednak kolejny 
krok przybliżający ich do zajęcia 
należnego, zgodnego z ambicjami, 
miejsca w kraju. Udział 25 repre­
zentantów w naszej ekipie olim­
pijskiej, brązowy medal zdobyty 
przez Rafała Piszczą. Jest to trze­
ci medal olimpijski zdobyty przez 
reprezentanta z Wielkopolski. Li­
czne sukcesy zanotowaliśmy tak­
że na arenach krajowych. Staty­
stycznie rzecz biorąc wyraża się 
to zdobyciem 36 tytułów mistrzów 
skich, 32 wicemistrzowskich. Spor­
towcy ustanowili 18 rekordów kra 
jowych. Awanse wywalczyli pił­
karze, żużlowcy, koszykarki, bok-

leżyte przygotowanie reprezentan­
tów do III Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży, poprawa pracy 
sekcji przewodnich, polepszenie 
skuteczności szkolenia w sekcjach 
klubowych, ściślejszy związek 
nauki ze sportem — lista zamie­
rzeń jest długa. Poczynione zosta 
ną także wysiłki na rzecz podej­
mowania przez zakłady pracy bu­
dowy własnych sal i obiektów 
sportowych.

Głos zabrał także Władysław Sie 
boda. W kilku słowach podzięko­
wał on wszystkim twórcom suk­
cesów, działaczom, życząc jeszcze 
lepszej pracy i sukcesów w bie­
żącym roku.

Trudno powiedzieć jaki będzie 
ten rok dla sportu wielkopolskie­
go, znając jednak ofiarność dzia­
łaczy jesteśmy przekonani, że 
wszyscy dołożą starań aby był jak 
najlepszy, (zb)

wrócili z Belgii
Na zaproszenie klubu Athletlc 

Club Gillicien w dniach od 2 do 
6 stycznia przebywali w Belgii ko 
szykarzfe pierwszoligowego zespo­
łu Lecha.

Pierwszy mecz lechici rozegrali 
w dniu przyjazdu, a więc 2 bm. 
wieczorem, w miejscowości Gilly. 
Przeciwnicy, Athletic Club Gil­
licien, zmusili osłabionych podró­
żą koszykarzy poznańskich do 
maksymalnego wysiłku. Lech wy­
grał to spotkanie 79:72 (43:38). Ko­
lejny mecz z czołową drużyną dru 
giej ligi belgijskiej — zespołem 
Mont-sul-Marchienne poznaniacy 
przegrali 83:88, prowadząc do prze 
rwy 42:38.

Od 6 do 10 bm. koszykarze po­
znańscy przebywali w Antwerpii 
podejmowani przez belgijską fe­
derację „Kolejarz”. Odbyły się 
dalsze dwa mecze towarzyskie w 
których poznaniacy zwyciężyli 
kolejno drużynę BBC Boom 

1107:84 (57:42) i w ostatnim spotka 
| niu, reprezentację Liege 88:65 

(37:35).
Wszystkie mecze cieszyły się 

I dużym zainteresowaniem kibiców 
oraz dość licznej w tym kra- 

! ju Polonii. Z naszych koszykarzy 
najlepiej zaprezentowali się Du- 
rejko, Chojnacki i Glinka, (zb)

TURNIEJ WYZWOLENIA
Oto wyniki pierwszego dnia roz 

poczętego wczoraj w Warszawie 
XIV Turnieju o Puchar Wyzwo­
lenia Warszawy:

legia — AZS 107:76
Sofia — Budapeszt 70:54
Praga — Polonia 95:64

Moskwa — Piłkproezt 63'66
serzy.

Lista sukcesów nie pozwala za­
pomnieć o niepowodzeniach. Od 
kilku już lat po raz pierwszy za­
braknie reprezentantów Poznania 
w ekstraklasie lekkoatletycznej,, 
porażki zanotowali rugbiści. Mi­
mo posiadania w swych szeregach 
olimpijczyka — słaby poziom re­
prezentują gimnastycy, brak dru­
żyny w szeregach II ligi piłkar­
skiej.

Właśnie nad poprawą sytuacji w 
wymienionych dyscyplinach kon­
centrować się będzie praca wielu 
organizacji w bieżącym roku. Na-

Zimowe Igrzyska Młodzieży Szkolnej

Brak śniegu 
utrudnia przygotowania

Za niespełna dwa miesiące najlepsi uczniowie — sportowcy stana 
do walki o medale V Zimowych Igrzysk Młodzieży Szkolnej. Cho­
ciaż są to dopiero piąte igrzyska, mają jednak bogatą tradycję.

KTOŚ?
SOBOTA

G'odz. 9. — Budowlani Łódź, Spar- 
ta Gniezno i Piast Gliwice — 
repesaże halowych mistrzostw 
Polski w hokeju na trawie. Ha­
la nr 20 (MTP).

Godz. 14. — Indywidualne i Dru­
żynowe Mistrzostwa Okręgu Ju 
niorów w szermierce. Floret 
mężczyzn i szpada indywidual­
nie. Sala POSTiW-u przy lii? 
Chwiałkowskiego.'

Godz. 18. — Energetyk — Len Ży­
rardów. Mecz siatkówki kobiet o 
mistrzostwo II ligi. Sala przy ul. 
Grunwaldzkiej 1.

Godz. 19. — Budowlani — Sparta 
Szamotuły. Mecz siatkówki ko­
biet o mistrzostwo ligi między­
wojewódzkiej. Sala Technikum 
Odzieżowego przy ul. Kazimie­
rza Wielkiego.

Godz. 19.30. — HKS Bogdanka — 
Legia Warszawa. Mecz o mi­
strzostwo Centralnej Ligi. Junio 
rów. Lodowisko przy ul. Pół­
nocnej.

Godz. 20.30. — Posnania — Gwar­
dia Zielona Góra. Mecz siat­
kówki męskiej o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej. Sala 
II LO przy ul. Długiej.

Po Krynicy Zakopanem, Bielsku- 
Białej i Szklarskiej Porębie, w 
tym roku szkolnych sportowców 
gościć będą województwa: krakow 
skie i białostockie. W dniach 18— 
21 lutego w Gołdapi i Augustowie 
odbędą się mistrzostwa szkół pod­
stawowych. a 1—7 marca w Krako 
wie Zakopanem. Nowym Targu i 
Krynicy, o medale walczyć beda 
zwycięzcy eliminacji wojewódz­
kich. Tegorocznym finałom no raz 
nierwszy nadano rangę mistrzostw 
Polski w kategoriach młodzików i 
młodszych juniorów.

Prawo startu w Igrzyskach za­
pewnione maja najlepsi w poszczę 
gólnych dyscyplinach, dlatego też 
wszvscv pilnie trenują chcąc osią­
gnąć Tórmę gwarantująca sukces 
w eliminacjach i turnieju finało­
wym. Na przeszkodzie stoi brak 
śniegu, nie było go także w gó­
rach gdzie przebywali uczestnicy 
kilku zimowisk.

W okresie ferii zimowych na 
obozach przebywało ponad 220 ucz 
niów. W Szklarskiej Porębie treno 
wało 40 biegaczy z Chodzieży, a sa 
neczkarze i dwuboiści klasyczni z 
Czarnkowa szlifowali formę w 
Karpaczu. Niestety, brak śniegu 
spowodował, że trening ograniczał 
sie naicześciej do zaprawy ogólno­
rozwojowej.

Dosyć dobre możliwości trenin­
gu mieli łyżwiarze i hokeiści prze 
bywający na zgrupowaniach w 
Poznaniu i Gorzowie. W tym dru­
gim mieście przebywali sportowcy

z Wrześni. Trzeci obóz dla łyż- 
wiaży zorganizowano w Dolsku.

Starania o umożliwienie trenin­
gu na śniegu narciarzom i sanecz 
karzom doprowadziły do zawarcia 
porozumienia miedzy zarządami 
okręgowymi SZS w Poznaniu i 
Wrocławiu, dzięki czemu sportow 
cy z Wielkopolski otrzymali jeden 
z ośrodków w Szklarskiej Porębie. 
W dniach 20. I. do 15. II. przeby- 
w.ać tam bedzie 40-osobowa grupa 
młodzieży szkół z Chodzieży i 
Czarnkowa. Obóz ten zorganizowa 
ny został na prawach domu wcza­
sów dla uczniów, to znaczy, że 
odbywać sie będą także wszystkie 
zajęcia przewidziane programem 
nauczania.

Obecnie rozpoczyna się cykl im­
prez mających na celu wyłonienie 
reprezentantów w łyżwiarstwie fi­
gurowym. Finalistów szczebla wo­
jewódzkiego poznamy już 20 bm. 
W tym dniu na poznańskiej „Bo­
gdance” odbędą się mistrzostwa 
Poznania w jeżdzie indywidualnej 
par tanecznych i par sportowych. 
W imprezie tej zarządy dzielnico­
we SZS i kluby sportowe wysta­
wić mogą dowolna liczbę uczestni 
ków z grona młodzieży urodzonej 
w roku 1958 i młodszej. 11 lutego 
również na „Bogdance” odbędzie 
sie finał wojewódzki igrzysk łyż­
wiarzy 1 hokeistów. Terminy za­
wodów dla narciarzy, biathloni- 
stów i dwuboistów klasycznych 
uzależnione są od warunków śnie­
gowych. (zb)

Dhia 10 stycznia 1973 r. zmarl

dr med. ZBIGNIEW PIENIĘŻNY
ordynator oddziału chirurgicznego Szpitala Woje­
wódzkiego w Zielonej Górze, wieloletni członek 

Towarzystwa Chirurgów Polskich.

Z naszych szeregów ubył piękny wzór czło­
wieka, chirurga i kolegi.

Cześć Jego pamięci 1

Oddział Poznański
Towarzystwa Chirurgów Polskich

344275

tDnia 11 stycznia 1973 r. po krótkiej chorobie 
odszedł od nas na zawsze, opatrzony Sakra­

mentami św„ mój najdroższy mąż. nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 78

STANISŁAW ŁAWTCKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
15 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńsklm.

Msza żałobna zostanie odprawiona w dniu po­
grzebu w kościele parafialnym o godz. 9.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań. Albańska 179. 34440g

W dniu 10 stycznia 1973 r. zmarł w wieku 63 lat

TOMASZ STANISŁAWSKI
długoletni pracownik Poznańskich Zakładów 

Papierniczych Fabryki Papieru w Czerwonaku.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składaja

Kierownictwo — Samorząd Robotniczy 
współpracownicy 

 34388g

4. Dnia 12 stycznia 1973 roku zmarła, opatrzona 
• Sakramentami św„ przeżywszy lat 50. moja 
droga żona, nasza kochana matka, córka, sio­
stra, teściowa 1 babcia, śp.

KRYSTYNA TASAREK
i domu Wendland

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
15 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

, W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Inżynierska 1 m. 16. 34459g

. z wielkim bólem i głębokim żalem zawlada- 
T tniamy te dnia 12 stycznia 1973 r odeszła od 
nas po ciężkich cierpieniach znoszonych z aniel­
ska cierpliwością, opatrzona Sakramentami św., 
najdroższa mamusia, teściowa 1 babcia

WALERIE KREN7
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 

15 bm. o sodzinie 13.30 na cmentarzu z kościoła 
oaraflalneso w Wirach.

pogrążeni w smutku

syn, synowa i wnuki 
Luboń. Dworcowa 39 34438s

tz głębokim talem zawiadamiamy, te dnia
11 stycznia 1973 r. zasnał w Boeu. po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach. przetvwszy lat 61. 
mój najdrotszy mąt. najukochańszy ojciec, je­
dyny brat, teść, dziadek 1 wujek, śp.

CZESŁAW WYREMBLFWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

15 bm. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym na 
Górczynie.

w smutku poeratona 
rodzina 

Rodzina prosi o nleskładanle kondolencji. 
Poznań. Rutkowski- o 10a m. 2. 34454g
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'Jminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" we 
Wschowie, woj. zielonogórskie — zatrudni zaraz

KANDYDATA na stanowisko kierownika działu 
obrotu rolnego.

Wymagane jest wykształcenie średnie rolnicze
5 lat praktyki kierowniczej, wzgl. wykształcenie 

wyższe 1 3 lata praktyki na stanowisku kierowni­
czym

Warunki płacy do omówienia z Zarządem Spół­
dzielni. 43-K2
Wojewódzkie Zjednoczenie Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 15 — 
zatrudni zaraz na stanowisko

ST. INSPEKTORA INZ. MECHANIKA względnie
INŻ. ENERGETYKA.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Oferty z życiorysem kierować pod wyżej wskaza­

nym adresem. 1098-K1

e Praca e Nauka
Dorywczo, zaopiekuję się 
starszą-; samotną, inteli­
gentną osobą. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
33104gpr.
Pomoc domowa na stałe 
pilnie potrzebna. Ul. To­
mickiego lla m. 1, telefon 
712-26, po godz. 15. 33863g
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa. Witaszyce, 
pow. Jarocin, Roszarnicza 
20. - 34084 g
Chłodniarza ze spawaniem 
na urządzenia chłodnicze 
amoniakalne i freonowe — 
przyjmie zakład elektro­
mechaniczny. Lodowa 32 
m. 2. godz. 16—18. 34124g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 33188g
Przygotowanie do egzami­
nów. korepetycje, nauka 
od podstaw (przedmioty 
ścisłe, języki) pod opieką 
wykładowców. Słowackie­
go 62 m. 4. Zgłoszenia: 
tylko godz. 19—20 33027g

eu mino Sprzedaż
Siana dobrego większą 
ilość kupię. Szczegółowe 
oferty: Marian Rutkowski, 
Przecław, poczta Pamiąt­
kowo, pow. Szamotuły.

3439.g
Sprzedam piec wulkaniza 
cyjny z formą oraz z książ 
ką dozoru. Śmigiel, tel. 73 
w godz. 14—15. 652p
Cocker spaniela złocistego, 
jednorocznego — sprze­
dam. Telefon -557-78.

.34363 g

Sprzedam pianino marki 
Sommerfeld. Poznań. Scie 
giennego 67a m. 10. 34460g
Sprzedam kożuch męski 
nowy. 165 cm. Tel. 432-51, 
wewn. 72. 34070g

** Samo hodi
Sprzedam Fiata 1800 Smół 
kowski, Poznań. Stalin- 
gradzka 30. wejście z No­
wowiejskiego. 34447g
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 402. Adres: Pia­
secki. Gonlczki pow. 
Września. 33682g
Sprzedam samochód mar 
ki Wartburg w dobrym 
stanie 65 r. w cenie 68 tys. 
W. Majewska. Wągrowiec, 
Przemysłowa 10. 33759g

Lokale
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-3 spółdzielcze. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 33374g.
M-5 — 3-pokojowe, Rata­
je, zamienię na M-4 — 2- 
pokojowe. Peryferie wy­
kluczone. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 34227g.
Zamienię pokój z kuch­
nia. spółdzielcze. Grun­
wald. na kawalerkę Ofer, 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 33459g._____________  
Kupię w Poznaniu miesz­
kanie własnościowe, spół­
dzielcze. lub wyłączone 
(3—4 pokoje z kuchnią). 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 33326g.

Poszukuję — wynajmę ka 
walerkę lub pokój z kuch 
nia w Poznaniu. Wenge- 
rek, Gniezno, Dąbrówki 
28 m. 3. 33464g

W dniu 12 stycznia 1973 roku zmarł niespo­
dziewanie

doc. dr STEFAN LEWALSKI
długoletni pracownik naukowy Instytutu Towa­
roznawstwa, kierownik Zakładu Towaroznawstwa 
Artykułów Przemysłowych, kierownik Studiów 
Zawodowych Batalionu Akademickiego oraz wy­
kładowca Wyższej Szkoły Oficerskiej Służb 
Kwatermistrzowskich, przewodniczący Uczelnia­
nej Komisji d/s współpracy z praktyką, członek 
Polskiego Towarzystwa Chemicznego i Polskiego 
Towarzystwa Towaroznawczego.

Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Brązom 
wym Krzyżem Zasługi z Mieczami, Srebrnym 
i Brązowym Medalem za Zasługi dla Obronności 
Kraju, Odznaka 1000-lecia Poństwa Polskiego, 
Złotą Odznaką ZNP, Odznaką Honorową m. Po­
znania oraz innymi odznaczeniami i wyróżnie­
niami.

W Zmarłym Uczelnia straciła oddanego I su­
miennego pracownika, głęboko zaangażowanego 
w pracy społecznej oraz serdecznego 1 życzli­
wego wychowawcę młodzieży.

Cześć Jego pamięcit
Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie się 

w hallu Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Pozna­
niu w dniu 15 stycznia 1973 roku o godzinie 12. 
a pogrzeb odbędzie sie w tym samym dniu o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składaja

Rektor, Senat, Komitet Uczelniany PZPR 
Rada Zakładowa ZNP. pracownicy i studenci 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu

1266 KI

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 stycznia 1973 r. zasnęła w Bogu nasza ko­

chana mama. śp.

FRANCISZKA KOPRUCKA
z domu Żmudzińska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godzi­
nie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka I syn

Poznań, ul. Junacka 2 m. 2. 343745

tW dniu '0 stycznia 1973 r. zmarła, przeżyw­
szy lat 86. opatrzona Sakramentami św„ na­

sza najukochańsza mama, teściowa, babcia, pra­
babcia i ciocia, śp.

MARIN RYBCZYŃSKA
z domu Klimaszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu w Ostrowie Wlkp., 
Ul Limanowskiego.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Śrem. Poznań. Świebodzice, Kępno. Wrocław.
343685

tDnia 10 stycznia 1973 roku zmarł po długiej 
chorobie, przeżywszy lat 62, mój mąż, ojciec, 

brat 1 wujek

STANISŁAW PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godz. 13 

na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamiają stroskane

żona, córka 1 rodzina
343835

Marian Flejslerowicz (zastępca redaktora naezeineeo).
Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Jerzy

łączności » Czytelnikami
Dział Miejski *59-39
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ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 

PRZYJMUJE ZAPISY 
na rozpoczynający się 1 lutego rok szkolny 

kandydatów do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

na wydziały: 
• tokarski — chłopców i dziewczęta, 
• operatorów urządzeń termicznych — chłopców, 
• szlifierski — chłopców i dziewczęta.

Kandydaci winni złożyć w sekretariacie szkoły 
w terminie do 20. I. 1973 r. wymagane doku­
menty.

Przyjmowani będą uczniowie z miasta oraz 
zamiejscowi o dogodnym dojeździe do szkoły.

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz możli­
wość dalszej nauki w Technikum Mechanicz­
nym dla Pracujących.

Dojazd do szkoły tramwajami linii nr 6, 8. 19.
Dyrektor Szkoły

10103-K1

Twoje marzenia o własnym 
samochodzie i ponad 500.000 

złotych — spełnią
„KOZIOŁKI”.

Złóż zakreślony kupon 
na jutrzejszą grę.

1165-K1

* Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną 1.000 m1 na Juniko- 
wie. z zamianą na miesz­
kanie 1-pokojowe. Oferty 
..Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34348g.
Kupię domek w Poznaniu 
lub okolicach do 180 tys. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 33534g.

Dom jednorodzinny przy 
tramwaju kuplę. Oferty 
z opisem „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 33J54g.

Kuplę działkę budowlaną 
w Baranowie lub najbliż­
szej okolicy, oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
33479g.

Zguby Hóżne
Zgubiono złoty pierścień 
pamiątkowy z czerwonym 
kamieniem. Ucz«rfivego 
znalazcę wynagrodzę. Po­
znań, ul. Hibnera 23 m. 4. 

34312g

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud 
nia 5. 3421 Ig 
Orwochrom oraz inne fil­
my barwne, pozytywowe 
i negatywowe ORWO, wy 
wołuję w terminie 7 dni 
Zakład fotograficzny Jan 
Kołecki, Ratajczaka 36 (na 
rożnik Czerwonej Armii) 
tel. 599-21. 33658g
Tanio szyję płaszcze, kurt 
ki z lisem. Tel. 67-35-33.

___________________33324g

Matrymonialne
Rencistka samotna lat 60, 
przystojna. posiadająca 
książeczkę oszczędnościo­
wą — pozna pana, możli­
wie z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 33471g
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo". Poznań, Li 
belta 29 — poleca swoje 

I usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19. 33457g

W dniu 11 stycznia 1973 r. zmarł nagle w wieku 
42 lat, mój ukochany mąż, tatuś, sy^ brat, 
szwagier i wujek

LESZEK MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godzi­

nie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
żona, syn i rodzina

Prosimy nie składać kondolencji.
Poznań, ul. Jeżycka 33. 34373g

Dnia 11 stycznia 1973 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 73, nasza ukochana matka, teściowa 
1 babcia, śp.

FRANCISZKA WYBIERALSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

15 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 39 m. 14. 34426g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarła 
nasza długoletnia 1 sumienna pracownica

KRESCENCJA DZIATKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 stycz­

nia 1973 r. o godz. 13.25 na Junikowie.

Z żalem żegnają Ją

Dyrekcja — POP — Rada zakładowa 
oraz pracownicy 

OWG m. Poznania
 343965

tDnia 12 stycznia 1973 r. zmarła w Bogu, prze­
żywszy lat 54, moja kochana żona, matka, 

siostra i szwaglerka

JADWIGA KUKLA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godz. 14 

na cmentarzu Miłostowo (Główna),

o czym zawiadamia

maż z rodzina 
 344685

4- Dnia 11 stycznia 1973 r zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św„ moja ukochana mamusia, 
siostra, teściowa, szwaglerka, bratowa, babcia 
i ciocia, przeżywszy lat 72. śp.

KONSTANCJA MATYSIAK
z domu Cerańska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 13 
na cmentarzu w Swarzędzu.

W smutku pogrążeni
syn. synowa, wnuki l rodzina

Swarzędz. Kórnicka 6. 343765

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 11 stycznia 1973 r„ w wieku lat 78. zmarł 
ukochany mąż. ojciec, teść i dziadek

JOZEF NOWAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 stycznia 1973 r. 
c godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodzina

Poznań. Dąbrowskiego 84 m. 2. 34385g
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STYCZEŃ

13
Bogumiły, 
Weroniki

Sobota Słońce: 7.59—16.03

Współpraca z instytutem w Moskwie Nowe filie Felieton tygodnia

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 19 „Pastorałka”.
OPERA — g. 19 Koncert galowy 

„Pod Pegazem 73”.
OPERETKA 

ci Ewo”.
MARCINEK 

jeż”.

g. 19 „Dziękuję

g. 17 „Błękitny
KABARET TEY — 

i kwita”.
g. 22 „Wizyta

r KB NA

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Za­
bójcy” (USA 18 1.), g. 16, 18, 20 
„Trzeba zabić tę miłość” (poi. 16

KDF PAŁACOWE — g. 13, 16 Im 
prezy noworoczne, g. 19.30 „Znika­
jący punkt” (USA 18 1.).

APOLLO - g. 10. 13 16.15, 19.30 
„Tvlko dla orłów” (ang. -14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Wesele” (poi. 14 1.). g. 22.30 
„Niebieski żołnierz” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30. 15 
„Był sobie łajdak” (USA 16 1.), g. 
17.30, 20 „Wakacje we czworo” (wł. 
18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 
„Małżonkowie roku II” (fr.

18. 20
. 14 1.). 
.ZiemiaGRUNWALD — g. 17 

faraonów” (USA 14 1.). g. 1 
„Dom wampirów” (ang. 14 1.).

19.30

GWIAZDA g. 16, 18. 20 „Sek- 
solatki” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Wakacje 
we czworo” (wł. 18 1.),

MALTA'- g. 16 „Kapitan Kor­
da” (czes. 11 1.). g. 18. 20.15 „Max 
i ferajna” (fr. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Pippi” 
(szwedz. 7 1.), g. 17.30. 19.30 „Ko­
niokrady” (USA 14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Love Story” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „Lo 
ve story” (USA 16 1.).

RIALTO - g. 16. 18, 20 „Anato­
mia miłości” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Znikający punkt” (USA 
18 1.).

SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Mi­
chał Strogow — kurier carski” (fr. 
16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Je­
że rodzą sie bez ,kolców” (bułg. 7 
1.), g. 18, 20 „Lóve story” (USA 
16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Dziecięce marzenia” 
(radź. 7 1.), g. 16, 18.30 „Lew w zi­
mie” (ang. 14 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.15. 17.45.
20.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 ].).

22.30 „Klan Sycylijczyków”
WRZOS (Mosina) g. 17, 19.15

„Ocalenie” (poi. 16 1.).
FOTOPLASTIKON — g. 13—20 

„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

DYŻURY

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania /Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66:
dla now 

Telefon
522-51

Apteki:

poznańskiego. tel 544-44
Zaufania nr 586-87 *

-------- Dzierżyńskiego 349 Dą­
browskiego 140/142 Głogowska
107/109 Główna 53 Kórnicka 24
Mickiewicza 22 Słowiańska Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne) Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę), niedz 
1 święta

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel 540-93

Miejska lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

F KONCERTY r*.----------------------
AULA UAM — g. 19.30 — Uro­

czysty 100 Koncert Poznański: 
dyrygent — R. Czajkowski, so­
listka — K. Szostek-Radkowa (mez 
zosopran). Orkiestra i Chór.

RADIO

SOBOTA PROGRAM 7.35
Muz. rozrywkowa; 8.05 Miniatura 
muzyczna; 8.30 Konc. żvczeń: 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy: 9 Dla kl. HI i IV 
(wych. muzyczne): „Taktujemy 
na trzy”- 9.20 Ponularne utwory
ork. kompozytorów 
10.05 „Serce ! sznada” 
czvcy” — fragm. now. 
skiego: 10.25 Przegląd
talistów rozrvwk.:

rosyjskich; 
— „T.isow- 
B. Sajkow 
instrumen-

ludzkich rak”
VII (historia):
lumnie”
zesp. wokalne: 
dziecko: 12 25 ' 
teki muzycznej: 
IV (jez. polski):
cze” 
nutę

Koncepcje zagospodarowania
ogrodów republik na Cytadeli

11 rok trwa budowa w Poznaniu największego Parku — 
Pomnika Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko — Radzie­
ckiej na Cytadeli. Powstaje on głównie dzięki ofiarności 
mieszkańców Poznania i województwa, a pod egidą Społe-
cznego Komitetu Budowy.
Do tej pory wartość społecz­

nie wykonanych prac wynosi 
wiele milionów złotych. W 1972 
r. np. kontynuowano roboty, 
także inwestycyjne — za oko­
ło 10 min. zł.

Centralnym punktem parku 
jest Aleja Republik, wzdłuż

Generalne naprawy 
w 43 szkołach

W tym roku oddana będzie 
do użytku szkoła podstawowa 
na osiedlu Rataje, a jednocześ 
nie na Winogradach rozpocz- 
nie budować się szkołę pod­
stawową.

Sytuacja w szkolnictwie pod 
stawowym, pod względem 
liczby uczniów, ulega systema­
tycznej. choć niewielkiej no- 
orawie. Na izbę lekcyjna przy 
oadn obecnie oknło 46 uczniów 
(w 1972 r. — 47).

W dalszym ciągu wiele 
szkół, przede wszystkim sta­
rych. wymaga napraw Na ka 
oitalne remonty przewidziano 
w tym roku 19 min zł. a więc 
o 5.5 proc, wiecej. niż wyda­
no w 1972 r Za te pieniądz 
generalne naprawy, łącznie 
z modernizacja przeprowadzi 
się w 43 obiektach szkolnych.

(a)

której powstaje 15 ogrodów, 
charakteryzujących się od­
mienną roślinnością i dekora­
cją. Symbolizować one mają 
liczbę republik ZSRR.

Ostatnio Społeczny Komitet 
Budowy Parku nawiązał kon­
takt z Instytutem Architektu­
ry w Moskwie, który zaofiaro­
wał bezinteresowną pomoc 
przy zagospodarowaniu wnętrz 
ogrodowych. Na czele moskie­
wskiego zespołu, w którego 
skład wchodzą pracownicy i 
studenci instytutu, stanął pro­
fesor Ułłas Nikołaj Mikołaje- 
wicz.

W I kwartale br. przybędzie 
on do Poznania, aby przedsta­
wić do wyboru dwie opraco­
wane już koncepcje, a także 
celem skonfrontowania na 
miejscu założeń ze stanem 
faktycznym. Propozycje insty­
tutu w Moskwie konsultowa­
ne będą z noznańskimi nrojek- 
-tantami. którzy również przy­
gotowali projekt zagospodaro­
wania terenów wzdłuż Ale5 
Republik. Wyboru najlepszej 
wersji dokona Spo*eczny Ko­
mitet Budowy Parku, (a)

i bibliobus
Poznań wzbogaci się w tym 

roku o kilka placówek biblio­
tecznych. Dwie filie powstaną 
na wznoszonych osiedlach; Ra 
taję i Winogrady. Wznowiona 
też będzie działalność biblio- 
busu, który obsługiwać będzie 
rejony peryferyjne.

Miejska Biblioteka Publicz­
na im. E. Raczyńskiego otrzy­
ma także w III kwartale br. 
pierwszy (z 12 zamówionych do 
1985 r.) pawilon składający 
się z gotowych elementów co 
znacznie usprawni montaż 
obiektu. Zadecydowano, że pa 
wilon-biblioteka stanie w oko 
licy pętli na Jeżycach.

Ustalono również, wspólnie 
z Poznańską Spółdzielnia Mie 
szkaniową — inwestorem Wi- 
nograd, że budowany tu obec­
nie budynek na cele kultural­
ne powiązany będzie głównie 
z działalnością biblioteki. Od­
bywać się tu więc będzie sze­
reg imprez o tematyce czytel­
niczej. <a)

Przegląd wydarzeń
Towarzystwo 

wszechnej. 
Dziennikarzy

Wiedzy Po- 
Stowarzyszenie 

Polskich oraz
Dom Kultury Koleiarza zanra- 
sza.ia na kolejne snotkanie w 
ramach „Prasowych przeglą­
dów tygodnia”. Odbędzie się 
oro w niedziele, 14 bm. o godz. 
11 w Domu Kultury Kolejarza 
przy ul. Marchlewskiego 
130/140.

Prelegentem będzie redaktor 
naczelny „Głosu Wielkopolskie

10.50 „Zamiast 
rep.: 11 Dla kl.

.Sztandar
słuch.:

słuch.

11.30
na ko- 

Franc.
11.49 Rodzice a 
’ube’skiei fnno-

13 Dla ki. III i 
..Dwa nagie mie- 
13.20 Na swojska

melodie ludowe z lobel­

I rei 657 18 qod> 8.30—45

© Mieszkańcy domu przy ul. 
Wojciecha 4 nie rozumieją, dla­
czego od niedawna zamknięto łm 
bramę wejściowa z ulicy? Z tej 
nrzyczyny zmuszeni są wchodzić 
do swoich mieszkań drogą okręż­
na — przez podwórze.
• Obluźniona. migająca żarów­

ka. umieszczona na słupie przy ul. 
Sytowskiej powoduje zakłócenia 
w radioodbiornikach mieszkań­
ców ul. Sytowskiej. Niedawno ja
ktoś rzekomo naprawiał 
bez efektu.

lecz

Czy podpisałeś już
deklarację na 

Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia

dla rodzin w kraju: 0.30 Program
nocnv z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 10,
12.05, 15 16 20. 23.05. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.05 Muzyczny 
dialog: saksofon — akordeon: 
8.35 Nasze spotkania; 9.35 ludzie
dobrej roboty: 
wrotek muz.:

9.55 Łódzki koło-

..Krótkie śniecie”
10.25 Teatr PR: 

słuch.: 11.10
Kwadrans dla włoskich zesnołów: 
11.24 Konc. choninowski z nagrań 
Ikuko Endo: 13 Czas dobrych go
spodarzy: 13.25 Marsze wvk.
ork. detvch: 13.40 „Ulica Tópolo-
wa' gawęda: 14.05
propozycje na weekend: 
tykwariat z kurantem:

Muzyczne 
14.30 An 
„Taniec

na sto snosobów” — gawęda: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Amator­
skie zesp. przed mikrofonem: 15.25 
Gra Ork. Smyczkowa nod dvr. 
L. Stokowskiego: 15.50 O czvm ni
sze orasa literacka: 17.15 „Z żv
cia organizacji nVodzieżowvch”: 
17.25 „Grainca szafa”: 17.55 Radio 
expre«s: 18.10 ..Poznań literacki” 
— felieton: 18.20 „Widnokrąg” — 
orogram non.-naukowy. Wvdarze-

uki: 1A15 JezyL 
.Matysiakowie”: 
godzin — K. A.
ce: 20.34
rozrywk : 21.20

AKTUALNOŚCI

go
k i. (na)

Wiesław

• Odbyło się doroczne spot­
kanie członków Koła Eme­
rytów I Rencistów przy Radzie 
Zakładowej Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2. Z działalnością 
koła, która koncentruje się głów 
nie na poprawie warunków by­
towych członków przez udziela­
nie doraźnych zapomóg, rów­
nież na remonty mieszkań, opla 
canie wczasów i organizowanie 
wycieczek, zapoznał jego prze­
wodniczący dr Adam Metzger.

• Na pierwszym spotkaniu no 
wo wybranych członków do 8 spo 
łecznych komisji pojednaw­
czych na Starym Mieście, działa 
jących przy komitetach osiedlo­
wych FJN zapoznano aktywi­
stów. m. in. z podstawową dzia­
łalnością. której celem jest go­
dzenie zwaśnionych lokatorów.

• Wczorai w Przedszkolu nr 
42 przy HCP ul. Prądzyńskiego 
odbyła się miła impreza nowo­
roczna. w której wzięło udział 
około 170 dzieci. Wystąpiły one 
na imprezie w pięknych, barw­
nych strojach, m. in. wielkoool- 
skich wykonanych przez wycho­
wawczynie. Był także tradycyj­
ny gwiazdor z upominkami. Na 
karnawałowym baliku dzieci spot 
kają się w lutym br. (a)

Odrodzony jazz: 16.45 Nasz rok 73; 
17.05 „Całe zdanie nieboszczyka” — 
ode. 25: 17.15 Mój magnetofon;
17.40 Gawędy o Oświęcimiu — ode. 
dr R. Kalety: 17.50 Muz. filmowa 
A. Korzyńskiego- 18.15 „W poszu­
kiwaniu straconego akordu” — 
gra i śpiewa Moody Blues: 18.30 
Politvka dla wszystkich: 18.45 An­
tologia miniatury muzycznej — 
chaconne: 1’.05 Ballady — wspom 
niepia: 19.20 Książką tygodnia: 
Muzyczna poczta UKF: 20 Koro­
wód taneczny; 21.50 Onera rh. 
Gounoda: „Romeo i Julia”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze 
snół The Doors: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: „Pilna przesyłka do 
Londynu”: 22.45 „Wodna tortura” 
— gra zesn. Herbie Hancock*a: 
23 Niezapomniane recytacje — M.
Wyrzykowski; 23.05 
snntko"'" z Gilbertem 
nem: 23.50 Na dobranoc 
Roddy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 
12.05, 15. 17. 19. 22.

Wieczorne 
O’Sni’’łva- 
gra Helen

8. 10.30,

L teleiauzja 1

skiego: 13.40 Wiecej. lepiej, taniej: 
14 Czv znasz te książkę?: 14.30 
Przekrój muzvcznv tygodnia: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców: 
16.05 „Czas i ludzie” — aud. kom­
batancka: 16.20 600 sek. piosenki 
żołnierskiej: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muz. i Aktuain.;
19.15 Kupić, nie kupić -/ posłu­
chać warto: 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraiu; 20.30 Miniatury 
rozrywkowe: 21 Dźw. wyd. mie­
sięcznika „Jazz”: 21.25 Muzyka: 
21.35 Transm z części oficjalnej
balu mistrzów sportu
Europejskiego

Hotelu
Warszawie: 22

Program z dywanikiem: 23.15 So­
botnia rewia tan.: 0.10 Koncert 
życzeń od Polonii zagranicznej

« GŁOS WIEŁKOPOT SKI A
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21.35 
22.33 
snół 
23.’5

Dialogi nie

20.01 Recital tv- 
Kulka — <kr7vn- 
życie- 20.44 Muz.
Wesoły kramik; 
tylko muzyczne:

Pniewa G. Czocheli: 22.45 Ze 
Dziewiątką — Co my na to: 
Konc. wieczorny.

SOBOTA — PROGRAM I: 9 — 
„Zvcie małżeńskie” — cz. I fab. 
film franc. nt. „Jean Marc” — 
dozw. »d 1. 16; 11.55 — Biologia 
ki. IV I ic. Teoria ewolucji K. Dar 
wina: 15.30 — Program I proponu-
ie 15.50 — Redakcja Szkolna za-

WIADOMOŚCI: 
6.30. 7.30, 8.30, 9.30. 
22. 23.50.

PROGRAM 
refleksje —

III:

3.30. 4.30. 5.30.
12.05. 14. 16. 19.

7.30 Algierskie
gawęda: 7.40 Muzycz

nowiada: 16.30 — Teatr Młodego 
Widza — Aleksy Arbuzów. „Mój 
biedny Marat”: 18 — Turystyka i 
wypoczynek: 18.10 — Snotkania z 
przyroda — (kolor): 18.35 — Sztu­
ka dla każdego — (kolor); 19.20 —

na zegarynka; 8.05 Mój magneto­
fon; 8.35 Beat symf.; 9 „Całe zda 
nie nieboszczyka” — ode. 24; 9.10 
Pocztówka dźwiękowa z Rzymu; 
9.30 Nasz rok 73; 9.45 A. Vivaldi 
— Concerto G-dur na dwie man­
doliny i ork. smyczkowa opr. na
2 lutnie: 10 Nowa fala muz. soul;
10.15 Szlagiery z kinematografu: 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Dziwne losy Jane Eyre” — ode.
8: 12.25 Za kierownica; 13 Na byd 
goskiej antenie: 15.10 Album muz. 
uniwersalnej; 15.30 O losach biesz 
czadzkich kurierów — rep.; 15.45 
Co sie śniewa w Paryżu; 16 Oklas 
ki dla Donny Hathaway’a; 16.25

Dobranoc i Monitor (kolor):

lYlybaczcie, Czytelnicy, nie 
moja wina, ale wprost 
nie sposób nie poświę­

cić tego felietonu sprawom... 
nadziemskim, to znaczy po­
wietrzu (jak zwyklo się skró­
towo określać wszystko, co ma 
coś wspólnego z aurą i mete­
orologią). A więc co właściwie 
jest z tym powietrzem? W od­
czuciu każdego, z kim się roz­
mawia. jest ono w tym sezonie 
zupełnie nietypowe'i to do te­
go stopnia, że trudno w ogóle 
nazywać „takie coś” zimą. 
Podczas wydłużonych waka­
cji gwiazdkowo-noworocznych 
dzieci nawet nie zdołały za­
kosztować jazdy na łyżwach, 
sanki zaś i narty całkowicie 
okazały się zbędne w domo­
wym wyposażeniu

W jednej z centralnych ga­
zet podano, że w lasach kolo 
Leningradu można obecnie 
znaleźć., grzyby, ubiegłorocz­
ny grudzień okazał się w 
Sztokholmie najcieplejszym 
grudniem od dwustu lat, a ta­
kiego stycznia, jak ten, w Oslo 
nie pamiętają od 1905 roku. 
We wschodniej Finlandii za­
kwitły fiolki, natomiast dla 
odmiany w Atenach zanoto­
wano trzy śmiertelne wupadki 
zamarznięcia, a na Bliskim 
Wschodzie zimno niszczy olan- 
tacje owoców cytrusowych...

Te. anomalia, a je 'nocześ- 
nie pierwsze od dluższe- 

Igo czasu ochłodzenia, jakie 
odczuliśmy w połowie tego

tygodnia, stały się pretekstem 
do rozmowy ze znanym nam 
już z łamów tego felietonu
meteorologiem drem Wa-
cławem Plenzlerem. O dziuro, 
wbrew temu, co można było 
sądzić, nie potwierdził on by­
najmniej opinii, jakoby u nas, 
w Poznaniu, tegoroczna zima 
specjalnie odbiegała od nor-
my. Owszem, w 
łowię grudnia 
ciętna średnia 
kształtowała się

pierwszej po- 
is.totnie prze- 

temperatur 
powyżej nor-

NASZE ROZMOWY

Wkrótce nowalijki z Naramowic
Jan Rogacki — mistrz ogrod 

nik chociaż młody, legity­
muje się już 15-letnim stażem 

pracy w tym zawodzie. Od wie­
lu lat, swoje życie związał z 
Kombinatem Ogrodniczym PGR 
Naramowice w Poznaniu. Pracu 
je tam na stanowisku starszego 
ogrodnika-brygadzisty, ostatnio 
w nowo uruchomionym obiekcie 
Zakładu Szklarniowego.

— Kiedy rozpoczynał pan swo 
ją pracę w Naramowicach?
— Zgłosiłem się do kombi­

natu 10 lat temu, kiedy gospo­
darstwo posiadało dopiero kil­
ka obiektów pod szkłem. W 
większości nasza praca odby­
wała się na zewnątrz — ja roz 
począłem ją przy inspektach. 
Było to jeszcze stare ogrodnic 
two, bez mechanizacji, prawie 
wszystko wykonywało się ręcz 
nie. Każdego jednak roku za­
kład rozbudowywał się, przy­
bywało nowych szklarni. Tak­
że nam udzielało się to tempo, 
zaskakujące, lecz realne.

— A jak jest z wolnym czasem 
po pracy?
— Na początku nikt o to nie

pytał. Pracy było dużo i to by 
ło najważniejsze- Ale Wi cieniu 
rozwijającej się produkcji ru­
szyły i sprawy kulturalno- 
oświatowe. Powstał u nas o- 
środek szkoleniowo-wypoczyn 
kowy. Zaczęliśmy organizo­
wać dla pracowników wyciecz 
ki do innych kombinatów, albo

we”; 17.50 — Doktorat z myślenia 
— program public.: 18.20 — Język 
niemiecki: 18.50 — „Raj utraco­
ny” — film z serii Świat, który 
nie może zaginać — (kolor): 19.20 
— Dobranoc i Monitor — (kolor): 
20.15 — „Marta” — fab. film cze­
chosłowacki — (kolor): 21.30 — Uro 
czvstv Koncert ONZ: 22.35 — 24 go 
dżiny — (kolnr): 22,45 — J. angie) 
ski (nowt.); 23.15 Program II pro-

Jan Rogacki: pod koniec

my (pisaliśmy wtedy, że wy­
nosiła + 3,9 stopni), ale potem 
ciśnienie wzrosło, utrzymywał 
się wyż i rtęć w termometrach 
spadała do — 70 stopni, a przy 
gruncie notowano nawet — 14.

Na moja uwagę, że właści­
wie nie odczuwało się nieomal 
zupełnie mrozu, usłyszałem 
wyjaśnienie; iż zawdzięczaliś­
my to rzadko w grudniu noto­
wanemu nasłonecznieniu. Było 
mianowicie tyle słońca, ile za­
zwyczaj bywa w październiku, 
czy w marcu. Gdyby ziemię po­
krywał natomiast śnieg, mieli­
byśmy na pewno mróz około 
20-stopniowy. Dlaczego? Dla­
tego, że pokrywa śnieżna izg- 
lowałaby ciepłotę, zawartą w 
glebie, w nocy zaś następowa­
łoby szybkie wypromieniowa- 
nie ciepła z warstwy śnieżnej 
i mielibyśmy w rezultacie nad 
ziemią znaczne obniżenie tem­
peratury.

i eśli już wdaliśmy się w
•* tak zawiłe sprawy, wy­

padało jeszcze zapytać, co też 
’ nas może czekać ze strony 
aury w najbliższym czasie. 
Według PIHM-owskich prze­
widywań, mrozów raczej na 
horyzoncie chwilowo nie wi­
dać. Wahania temperatur są 
minimalne, chociaż zimno od­
czuwamy mocniej, gdyż brak 
słońca. Wyż, zalegający nad 
Anglią, blokuje przepływ pa­
nującego u nas niskiego ciś­
nienia. Silniejszych mrozów 
można się spodziewać około 19 
stycznia. Ten właśnie dzień — 
jak stwierdzają wieloletnie 
zapisy — bywa zazwyczaj naj­
zimniejszy w roku. Jakie tem­
peratury? Około — 15'stopni, 
a jeśliby spadł śnieg, to niższe. 
Większe jednak opady czeka­
ją nas raczej dopiero w lutym, 
może w marcu...

Dziękując drowi Plenzlerowi 
za prognozę, nie wypadało mi 
kwestionować tak jednoznacz­
nych. naukowych ocen dotych­
czasowego przebiegu zimy Te­
raz jednak, zupełnie prywatnie
nie mogę się oprzeć, 
wystukać czcionkami 
ny swego na ten temat 
I to ma być zima? Eh...

by nie

zdania:

ZDZISŁAW KADRA

Obniżenie 
ciśnienia wody

ponuje 
NIEDZIELA

7.45
PROGRAM

TV Kurs rolniczy
Przypominamy.
Nowoczesność w
dzie; 9

radzimy 
domu

8.20 —
8.30 — 
zagro-

Dla młodvch widzów:
Teleranek — „Niewidzialna ręka” 
Wizyta na torze samochodowym 
TV Klub Śmiałych, film z serii — 
,Mój przyjaciel Ben”. Zrób to sam

— przed 
10.20 —

kamerami A. Słodowy:
,Antena”: 10.35

rym Kinie: „Film moja
W Sta 
pasja”

11.25 — Reprezentacyjna Orkiestra 
Pomorskiego Okręgu Woiskowego- 
12 — Dziennik: 12.10 — Sprawozd 
Magazyn Sportowy: 14 — Przemia 
ny: 14.30 — Dla dzieci: K. Boglar 
— Gucio i Cezar — ode. I — (ko­
lor): 15.20 — W obiektvwie: 15.50 — 
„Józef Laufer i jego niosenki” — 
program rozryw.: 16.20 — ..Piór­
kiem i weglem”: 16.45 — Wielka 
Gra — teleturniej: 17.40 — Z cvk1n 
„Kobiety ich życia” — „Samotn\ 
jak nikt” (Kamil Cvprian, Nor­
wid); 18.35 — Tele-echo — (kolor)' 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— „Chłopi” — film ser. TVP ot. 
„Gospodynie” — (kolor); 20.55 — 
PKF; 21.05 — „Znasz li ten kraj” 
— progr. estradowy. Wykonawcv- 
Z. Sośnicka. C. Niemeń, D. Ol-

stycznia pojawią się pierwsze 
nowalijki w poznańskich skle­

pach"...
Fot. — K. Przychodzki

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo 
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
donosi, że w związku z pracami 
konserwacyjnymi na urządzeniach 
wodociągowych w niedziele, dnia 
14 stycznia 19ł3 r. nastani obniże­
nie ciśnienia wody w sieci wodo­
ciągowej w godzinach od 6 do 15.

Prosimy mieszkańców dzielnic 
nervferyinvch_i wvżei po’ożon”ch 
oraz zakłady przemysłowe o zabez 
pieczenie sobie odnowiednich za­
pasów wody. (1189M)

20.15 — Mała Scena Teatru Roz­
rywki — Louis Vemeuil i Geor- 
ges Berr „Mecenas Bolbec i jego 
maż”. Reżyseria — E. Dziewoński; 
21.30 — Dziennik; 21.50 — Wiadom. 
sport, i rep. z ogłoszenia Plebiscy 
tu Przeglądu Sportowego na 10 
najlepszych sportowców Polski ro­
ku 1972 ; 22.20 — „Życie małżeń­
skie” cz. I — fab. film franc. pt. 
„Jean Marc” — dozw. od 1. 16.

PROGRAM II: 16.10 — „Wieczór 
z piosenką” — Z Klubu Piosenki 
ZAKR; 16.40 — Jego ekscelencja 
miasta ode. I: 17.10 — Polska ocza­
mi dokumentalistów 1945—1970 — 
„Pierwsze sukcesy międzynarodo-

brychski. Asocjacja „Hagaw”. A 
Rosiewicz, „Alibabki”, Duet 
tepianowy M. Tomaszewski
Kisielewski, Zesp. „Novi” i 
22.05 — Magazyn Sportowy.

PROGRAM II 
dych widzów —

15.25 — Dla

for 
i W 
inni:

mło-
,Myszołów”, szbie

nicznik i inni” — fab. film CSRS;
16.40 — Historia żeglugi i okrętów
cz. I; 17.10 .Horoskop”:
Filmy studyjne „Yalnaraiso

17.50 — 
> — mo

ja miłość” — fab. film chilijski' 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— Klasycy humoru — „Onowieści 
wschodnie” — Jan Potocki (wzno­
wienie): 20.55 — Klasycyzm cz. I —
(Dźwięk i linia); 21.45 ..Proces
Giordana Bruno” — fakty mówią.

turystyczne, na przykład na 
Mazury. Młodzież stworzyła 
też zespół artystyczny.

— Powiedział pan „zaczęliśmy 
organizować wycieczki?’*...
— Tak, ponieważ pełnij 

funkcję przewodniczącego od­
działowej Rady Zakładowej i 
między innymi to należy do 
moich obowiązków.

— Nad czym obecnie pracu- 
cie?

— Wysiewamy w rozmrażar 
?e ogórki, których rozsady orze 
niesiemy na początku lutego 
do szklarni tzw. bułgarskiej. 
Nasza brygada przygotowuje 
na przykład offó-ki. które zai 
ma w nowej szklśrni 0.75 hek­
tara powierzchnią inni dbaią o 
pomidory itp. Już nod koniec 
stycznia pojawią sie pierwsze 
nowalijki w poznańskich ski­
nach: kalarepa i sałata. W 
nowych szklarniach, praca jest 
'atwiejsźa, zmechanizowana- 
Uprawę podłoża wykonuje się 
sprzętem ciągnikowym, a regu 
lacja temperatury i wilgotno­
ści odbywa się także automa­
tycznie.

Na zakończenie rozmowy J. 
Rogacki powiedział, że dumny 
jest z rozwoju Naramowic i cis-r 
szy go własny w tym udział.

Rozmawiał:
RYSZARD BIALIK

ODPOWIADAMY
Aniela B. — W sprawie przydzie 

lenia zwalniającego się pokoju, 
należy zwrócić się do Wydziału
Spraw Lokalowych 
DRN. składając tam 
wniosek. (2662)

Prezydium 
odpowiedni

Alina. ■Redakcja nasza nie
dysnonule śniłem domów wczaso­
wych. Powinna oani zwrócić się 
bezpośrednio do Wolewód^kiego 
Piura Skierowań FWP w Pozna­
niu, ul. Fredry 12 (2688)

WOPMH IFMV
Niedziela- Muzeum Historii Ru-' 

chu Robotniczego im. M. Kasprza­
ka. Stary Rynek 3 godz. 12.15 — 
film dokumentalny z cyklu ..Dro­
gi i bezdroża II Rzeczypospolitej” 
tp. „Lata złudzeń”: godz. 15 spot­
kanie w Klubie 7W TPPR. ul. Ra 
tajczaka z okazji 50-lecia ZSRR. 
Na temat Kraju Pad mówić bę- 
d-ie mgr Halina Mazurowa.

Poniedziałek: godz 18 sala Pała­
cu Działyńskich. Stary Rvnek 78 
odczyt doc dr. Andrzeja Kwilec- 
kiego na temat „Wkład Poznania 
i Wielkopolski w zagospodarowa­
nie województw zachodnich”; 
godz. 19.30 aula PWSM, ul. Czer­
wonej Armii 87 wieczór muzyczny
poświęcony pamięci 
dy Konatkowskiej.

Dyrekcja Muzeum 
nego zaprasza na 
..Obrona zachodniej

prof. Gertru-

Archeologicz- 
wystawe pt. 
granicy Pol-

ski w X—XII w., Cedynia 972—1972”, 
zorganizowaną przez Muzeum Na
rodowe w Szczecinie, 
która trwać będzie do 
br eksponowana jest 
Górków, ul. Wodna 27.

Wystawa, 
28 lutego 

w Pałacu


